
Rok XXXIII. We Lwowie, niedziela dnia 11 lutego 1900 r. Nr. 4?
Przedpłata wynosi we Lwowie:

liiM-scmi* 36 konni. półrocznie 18 kor. k\vmi;i!nn- 
9 kor. miesięcznie 3 kor., zn |irze-*\!ko J<> Jftrnu 
'loplilcn się 40 linleczy miesięcznie.

Z przesyłka pot f;to\v:i w puństwie unst r;;iw k ie 111 cnlo 
rocznit 48 kor. -- półrocznie 24 kor. kwnrLiłiiic 
12 kor. — miesięcznie 4 kor.

Z przesyłką pocztową zn griinicę <lo Cnłych Niemiet- rocznie 
50 murek - kwerlnlnie 12 m arek 50 lenifrów — 
Jo Krancji, A licji. Włocli 'i Szwajcarji rocznie 80 
franków - -  kwarLalnie 20 franków.

I! i u r o  K e d u k u j  i „Dziennika Polskiego*: plac Marjacki 
liczba (i i 7. Telefon Nr. 171.

Kekę k o ]> i só w  H « ii a k c j a n i e  z w r a c a .

Num er „D ziennika" k o sztu je  w e  
L w ow ie  10 halerzy . wychodzi codziennie nie wyłącząjąc niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i u r  o A d m i n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  H o lsk iu g u * . plac 

Mi r i a k i  i. <i i 7 i wszystko P i u r a  d z i e n n i k ó w  
we l.wowit, i na prowincji.

We W iedniu: pp. H.tasensltśn E \o p le r, (Otto Mriiis). 
M. Dukes. H ScliakA. A. Oppclik's Nacli.. RuJoll 
Moosse i J. D anneherg: w Paryżu: C. A Jam  JS 
rue de Yarenne.

(•głoszenia przyjmuje się za opłatą 20 lialerzy ml jtfflneWy. 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach . zaręczynacli i inne prywatne 
kom unikaty po kronice za ieJen wiersz 1 koronę.

P rrw atne korespondencje 24 i nekrologja. 40 halerzy ml 
w iersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w  rubryce „ N a d esła n e"  
6 0  h a lerzy  od w ie rsz a .

Przegląd polityczny.
LWÓW 10 lutego.

W  o sta tn ich  dn iach  za jm ow ano  się wiele, 
zwłaszcza w  p rasie  niem ieckiej, pogłoskam i o zm ia­
nie s tosunku  Bulgnrji do T u rc ji. W edług tych 
pogłosek, należałoby  się przygotow ać na ogłosze­
nie niezawisłości B u łgarji, a co za te in  idzie, na 
p rok lam ow an ie  je j k ró lestw em . Że dum ie n a ro ­
dow ej B u łgarów  poch leb ia łoby  to  bardzo , że 
książę F e rd y n an d  z t a ią  go tow ością pon iósłby  
tę  .o fia rę"  ' zap isał się w szereg królów  - 
o lem  w ątp  ; ni* m ożna ■ n a to m iast pew ną 
ies| rzeczą, że krok taki. kom plikujący stosunki 
państw  ba łkańsk ich , nie m oże b y n a jm n ie j liczyć 
na sy m p a tję  m ocarstw- in te reso w an y ch . Od 
drw ili, gdy h r. G ołuchow skiem u udało  się d o ­
prow adzić do porozum ien ia  z R o sją  w sp ra ­
w ach bałkańsk ich , usiłow aniem  obu rządów  być 
m usi. u trzym an ie  ścisłe w aru n k ó w  tra k ta tu  b e r­
lińskiego. T ra k ta l ten . jak się pokazuje , jest 
w. ale elastyczny i n a w e t w  g ran icach  dzisiej­
szych d a je  on  B ułgarji w ielką sam odzielność. 
Źe zw ierzchnictw o T urcji nie je s t by n ajm n ie j 
uciążliw em  dla B u łgaiji, najlepszym  tego dow o­
dem  fakt, że w  czasie wrojny tu recko-greckioj 
B u łgarja  ogłosiła się neu tralną, i że bez zezwo- 
lon ia W ysokiej P o rty , zaw arła  z A ustro -W ęgram i 
sam odzieln ie t r a k ta t  hand low y. Na razie  więc to, 
tra k ta te m  berlińsk im  określone, stanow isko  m usi 
B ułgarji w ystarczyć, a sposób , w jaki p ra sa  ofi­
c ja ln a  aus trjack a  i rosyjska tra k tu je  ow e pogło­
ski, m usi oddziałać uśm ierzająco  n a  zdecydo­
w anych  n aw e t zwolenników- p ro k lam o w an ia  n ie­
zaw isłości B ułgarji.

* *
*

P re m ie r  serbski, dr. W ład a n  Giorgiewiez, 
m a zaiste szczęśliw-ą rękę. W  chw ili, gdy z w ielką 
n iechęcią obejm ow ał rząd  k ra ju  —  było to  
w dn iu  27 październ ika  1897 — S erb ja  zn a j­
d ow ała  się w osta tecznym  p raw ie  rozstro ju  po ­
litycznym  i finansow ym . Dług p ań stw o w y  urósł 
był w  ciągu poprzednich  la t 17 do  bajecznej 
p raw ie  cyfry 200 m ilj. fr., a  każdy budżet za­
m y k a ł się m n ie jsz y m , lub  większym  deficytem . 
W  październ iku  1897 deficyt te n  p rzenosił sum ę 
7 m iljonów  fr. N ie dziw  w ięc, że Giorgiewiez 
n ie chciał się p o d jąć  m isji u tw o rzen ia  gab in e tu , 
że w ahał się długo i dopiero  po  p rzyznan iu  m u 
wielkiej sw obody  działania, po d ją ł się n iew dzię­
cznej roli. Człowiek europejsk i, n iezw ykle1 w y- 

i aSysT"' c t.rfnS tteru '" p raw ego  - r  irhaslmmii go, 
w r.iósł on  ze sobą do  rządu  pierw-iastek szcze­
rości i o tw artośc i, do  jak ie j S erb ja  przyzw ycza­
jo n ą  nie była. P oznaw szy  ekonom iczny s ta n  
k ra ju , n ad  w yraz sm utny,?] nie u k ryw ał go by ­
n a jm n ie j, jak  to  czynili jego poprzednicy , ale 
ow szem  przedstaw ił go rep rezen tan to m  n aro d u  
z całą o tw arto śc ią  — w skazał na to. że k raj 
sto i u brzegu przepaśc i ekonom icznej i że tylko 
w ytężająca p raca  w szystkich, p raca  w olna od 
n iesnasek  politycznych, m oże S erb ję  u ra to w ać . 
P ow ażny  ten  ape! został przez kraj zro zu m ian y :

uw ierzono now em u prem ierow i i w skupczynie 
znalazł się silny zastęp  zw olenników  now ego 
rządu . A rząd  ten p racow ał uczciwie i tak sk u ­
tecznie. że Giorgiewiez m ógł onegdaj w sk u ­
pczynie p rzedstaw ić budżet n a  r. 1900 bez centa 
deficytu — a to  pom im o znacznego wzro.siu 
w ydatków  n a  arm ję . szkoły i przem ysł I

Był lo dla n iw .)  i S erb ji dzień n iezw y­
kłego tryum fu , zw łaszcza, że w jego expos(  nie* 
było an i jed n eg o  frazesu, ani jednego  up iększe­
n ia : były sam e fakty i cyfry. -K io  sądzi 
m ów ił ze słusznym  uczuciem  dum y - że le­
piej p o tr a f  pop row adzić  in te resy  k raju , niecli 
w ystąp i i pow ie. Ja  z chęcią ustąp ię  m u m iej­
sca, a zajm ę sw oje na ław ie poselskiej i będę 
go p o p ie ra ł ca łą  siłą w p racy  dla S e r b j i !“ 
H uczne oklaski, jak im i p ow itano  jego  m owę, 
były dow odem , że izba so lidaryzu je się z p re ­
m ierem . P om im o  je d n ak  te j znakom itej w ię­
kszości, G iorgiew iez zażądał g losow ania im ien­
nego, k tórego  w ynik  zadecyduje o losie gab i­
netu . Życzeniu tem u sta ło  sic zadosyć: n a  219 
d e p u to w a n y ch , udzieliło m u 180 w otum  zaufa­
n ia , a  opozycja rep rez en to w an ą  była przez 33 
posłów .

Ś w ie tny  ten  rez u lta t nie m ało  przyczyni 
sic do skonso lidow ania  w ew nętrznych  s to su n ­
ków  w k ra ju  i do jego ro z w o ju : g ab in e t G ior- 
giewicza m a zapew niony  — zdaniem  znających 
s tosunk i — długi i trw a ły  żyw ot.

P ra sa  francuska czem raz częściej zab ie ra  
głos, ażeby nakłon ić N iem cy do w spólnej akcji 
z R o s ją  i F ran c ją , w sp raw ie  zapew nien ia  n e u ­
tralności dla k an a łu  Suezkiego. Dzisiejsze po ło ­
żenie A nglji, w ycofanie zn aczn e j'c zęśc i w ojsk z 
E gip tu , sp rzy ja ją  n a tu ra ln ie  podo b n y m  ekspery ­
m entom . a F ran c ji chodzi o to, ażeby Anglji 
ja k  najdo tk liw ie j odpłacić się za je j n ied aw n e 
s tanow isko  w sp raw ie  F asehody  — rów nież na 
g runcie dyp lom atycznym . D zienniki francusk ie 
nie ta ją  się by n ajm n ie j ze sw ą n iechęcią do 
W ielkiej B ry tan ji, a  dow odem  tego arty k u ły  tak  
pow ażnego  p ism a jak  „M atin “. O to, co czytam y 
w o s ta tn im  num erze tego  p is m a : „F ran c ja  nie 
zrzekła się b y n a jm n ie j sw ych n a tu ra ln y ch  (!) 
p raw  do E gip tu , zw łaszcza, że kw estja  ta  sta ła  
się dziś p ie rw szorzędną sp raw ą  m iędzynarodow ą. 
I Niem cy m a jące  posiadłości w Afryce- i na 
dalekim  W schodzie są dziś, rów n ie  jak  F ran c ja , 
i inne  m ocarstw a in te reso w an e  w kw estji u z n a ­
n ia zupełnej neu tra lnośc i kanału  Suezkiego. Być 
m oże naw et, że in te res  N iem iec je s t jeszcze p o ­
w ażniejszy, jak  in te res  F ran c ji i d latego N iem cy 
p o w in n y  w tej sp raw ie  wziąć in ic ja tyw ę. P o łą ­
czone floty Niem iec, F ran cji i R osji są dosyć 
silne, ab y  zapew nić akcji w  tym  duchu  p o d ję­
tej, pow odzenie. G dyby N iem cy w te j sp raw ie  
zosiały  obo ję tnem i, to  n asu n ęło b y  się p o d ejrze­
nie, że istn ieje  jak iś  uk ład  ta jem ny  m iędzy 
A nglją  a N iem cam i, zapew nia jący  tym  o sta tn im  
jak ieś  korzyści za ich oboję tność : C hoćby je d n ak  
i tak  było - -  kończy dziennik  francuski — to 
F ra n c ja  z R o s ją  sam e zdecydow ane są p rzy ­

stąp ić  do u regu low an ia  sp raw y  neu tra lnośc i 
suezkiego kan a łu " .

T o n  w cale stanow czy  i o stry !
* *

*
D rażliw szą jeszcze, bo  a k tu a ln ą  jc.st dla 

Anglji sp raw a  p ersk a , a zw łaszcza kw estja  p o ­
życzki persk ie j, p o d  g w aran c ją  ro sy jską . T rzeba 
je d n ak  p rzyznać A nglikom , że m ają  wiele zi­
m nej k rw i i um ie ją  przeciw ności znosić z w iel­
kim  spokojem . P odczas gdy cała k o n ty n e n ta ln a  
publicystyka p rzed staw ia  kw estję  dojścia do 
sku tku  tej pożyczki pod  p a tro n a te m  R osji, jako  
klęskę A nglji —  p ra sa  ang ielska s ta ra  się p rze d ­
staw ić rzecz ca łą  w św ie tle , daleko  m niej j a ­
skra w em . O to zapew n ia  ona, że rząd  W ielkiej 
B ry tan ji sp raw ą  tą  b y n a jm n ie j zaskoczony nie 
Dyl. Ow szem , P e rs ja  w p ierw szym  rzędzie 
p rzedstaw iła  swe żąd an ia  A nglji, ale stosunki 
ta rg u  p ieniężnego tak  się złożyły, że sfery  f in a n ­
sow e londyńskie nie chciały w ejść w  ten  in te res. 
W ów czas rząd  perski z całą lo ja lnością zaw ia­
dom ił rząd  angielski, że zw róci się z tą  p ro p o ­
zycją do P e te rsb u rg a , n a  co lo rd  S a lisbu ry  zgo­
dził się, vyarując tylko, ażeby P e rs ja  nie zos ta­
wiła R o s jan o m  p raw a  p o b ie ra n ia  cła na w y­
brzeżu i calem  połudn iow em  pogran iczu  k ra ju . 
W a ru n ek  ten  został p rzy ję ty  i to  n aw e t w d ro ­
dze pou fn y ch  ro k o w ań  pom iędzy L ondynem  
a P e te rsb u rg iem . P ra s a  angielska reduku je  więc 
rzecz całą do  zwykłej operacji finansow ej, nic z 
po lityką n iem ającej do  czynienia. Być może, że 
to  je s t p ra w d ą  —  w  każdym  je d n ak  razie n a ­
leży podziw iać tę  pow ściągliw ość i z im ną krew  
angielskiej p ra sy  w d n iach  klęski i n iepow o­
dzeń, k tó re  zwykły rodzić n ieu fność i zw ą tp ie ­
nie. W ogćle zachow anie  się p ra sy  angielskiej 
w całej sp raw ie  zew nętrznej polityki A nglji od 
w ybuchu  w ojny  tian sw alsk ie j, je s t p raw dziw ie 
m ęskie i n iezw ykle rozum ne. P ilne  s tu d ju m  
dzienn ików  londyńskich  m oże wiele, bardzo  
w iele nauczyć, jak  zachow yw ać się w in n a  p u ­
blicystyka w chwili n iepow odzeń  i ka tastro f, 
ażeby  nie tłum ić, ale podn ieść ducha n aro d u .

kratyzow anio  sam oistne j d em okra tycznej in s ty tu ­
cji. obejm u jące j liczny zastęp  niezależnych, 
w społeczeństw ie w yb itne  s tan o v  isko za jm u ją ­
cych obyw ateli, oddających  usługi spo łeczeństw u  
nie tylko w sw oim  zaw odzie, ale na w szystkich 
innych  polach obyw atelsk iej działalności. Dalszmn 
zadan iem  d ep u tac ji będzie podnieść n iestosow ność 
i n iebezpieczeństw o zasloso.-.owania w naszych 
o d rębnych  w aru n k ach  niem ieckiej m ody p o łą ­
czenia ad w o k a tu ry  /. n o ta rja te m . skutkiem  cze­
go ta  o s ta tn ia  in sty tu c ja  p a r  m cellence  n a ro d o ­
w a i dem okra tyczna , ciesząca się zaufan iem  
w szystkich w arstw  społecznych, k tó ra  do tąd  
skutecznie o p a rła  się inw azji sem ityzm u. o d d an ą  
by zosta ła  n a  łu p  tegoż i na ogólnem  zaufan iu  
by  ucierp iała .

R e p u ta c ja  w yrazić m a rów nież życze­
n ie w p ro w ad zen ia  pew nych  zm ian odpow ie­
dn ich  te raźn ie jszym  sto sunkom  społecznem . co 
do dostępności po sad  n o ta rja ln y ch . co do za­
k resu  czynności i ta ry fy  n o ta r ja ln c j : koriru
re fo rm y  tak  p o stęp o w an ia  w sp raw ach  n ie sp o r­
nych  ja k  i z in ian  w n o ta rjae ie  przez rozw in ie­
cie i udoskonalen ie  teraźn ie jszego  u staw o d aw stw a , 
z k tó ren i zżyła się ludność i społeczeństw o, a 
zaznaczyć op in ję  p rzeciw ną w prow adzen iu  d a ­
leko sięgających  zin ian , w zorow anych  n a  u s ta ­
w ach obcvch.

Przeciw reformie notariatów.
Z pow odu  będących  w loku  p rac  n ad  re ­

fo rm ą p u stęp o w an ia  w  sp raw ach  n ie spo rnych  i 
n o ta r ja tu , u d a je  się w  przyszłym  tygodn iu  do 
W iedn ia  d ep u tac ja  kolegjów  n o ta rja ln y c h  Galicji 
i B ukow iny, ab y  w  m iejscach w łaściw ych w y­
razić życzenie, iżby re fo rm y  p o s tę p o w an ia  w 
sp raw ach  n iespo rnych , zostały przedłożone izbom  
n o ta rja ln y m  do w yrażenia op in ji w  m yśl § 134 
u st. n o t. gdyż no ta rju sze , ja k o  w ykonu jący  d o ­
tychczasow ą u staw ę  p o stęp o w an ia  w  sp raw ac h  
n iespo rnych , z n a ją  najlep ie j je j b rak i i zalety  i 
osądzić m ogą zalety i b rak i u staw y  p ro jek to ­
w anej. D alej, w yrazić życzenie, ab y  tak  sam o 
p rzed łożony  został izbom  n o ta rja ln y m  p ro jek t 
zm iany  u staw y  n o ta rja ln e j.

D ep u tac ja  m a  także w yrazić op in ię n o ta -  
lju szów , p rzeciw ną u p ań stw o w ien iu  n o ta rja tu , 
ja k o  n ieko rzystnem u  dla spo łeczeństw a z pow odu 
socjalizow ania tegoż przez zn iesienie i zb iu ro -

Okrucieństwa dzikich, 
a... pomnożenie floiy niemieckiej.

P rzed  5 m iesiącam i ob iegała p ra sę  niem iecką 
h iobow a w ieść z dalekich  w ód połudn iow ych , że 
m ianow icie n a  jed n e j z W ysp  adm iralsk ich  h a n ­
d larz M aetzke z B e n in a  został przez dzikich k ra ­
jow ców  K anaków , zdradziecko n ap a d n ię ty  i za­
m o rdow any . Zwłoki jego  zaw lekli oni n as tęp n ie  
do sadyb  sw oich i z j e d l i  j e ,  zw yczajem  na tych 
w yspach  ogólnie p an u jący m ... Bliższe szczegóły te ­
go isto tn ie  w strę tnego  ok ruc ieństw a p rzyn iosła  d o ­
p ie ro  tym i czasy poczta niem iecka, a p ism a  b er­
lińskie, zw łaszcza od d an e  rządow em u p r z e d ł o ­
ż e n i u  o p o m n o ż e n i u  f l o t y  n i e m i e c k i e j ,  
rozpow szechn iają  je  skw apliw ie, ażeby  ogół lu ­
dności przekonać, ja k  w p ro s t koniecznem  jest 
ow o pom nożen ie  ilości pancern ików 7 niem ieckich , 
choćby dla bezpieczeństw a m ien ia i życia p rzed ­
siębiorczych jednostek , k tó re  g n an e  n ie ty le  za­
pa łem  eyw ilizatorskim , ile żądzą zło ta i d o s ta t­
ków , zapędzają  się w  najdalsze  k rańce  ziemi. 
Z rzeczonych u góry  szczegółów  przytoczym y 
tu ta j n iek tó re , bardz ie j sensacy jne.

O tóż na zachód  od N ow ego H a n n o w eru , a 
n a  p ó łnocny  w schód od n iem . N ow . G w inei, leży 
g ru p a  W y s p  A d m i r a l s k i c h ,  o d k ry ta  w  r. 
1616 przez Le M iare’a i S ch o a ten a , a należąca 
do arch ipelagu  „now obry tansk iego ."  O prócz g łó ­
w nej w yspy, zw anej „W ielką w7yspą  ad m ira lsk ą " , 
należą do niej wrvspy p o m n ie jsz e : W ielki i Mały 
Mock, S t. P a tr ic k , B eikalu, Jezus M arja , S t. G a­
briel, S t. Georg, L os N egros. L a V endola i inne. 
W ielka w yspa je s t cała gó rzysta  i pochodzenia 
w ulkanicznego, w szystkie zaś m a ją  b u jn ą , b o ­

gatą  roślinność, co oczywiście zaw dzięczają sw e­
m u położeniu podzw ro tn ikow em u (pom iędzy 
2gim  a 4 tym  stopn iem  połud . szer. i 160ym  
a 163ym  s to p u , w schodu , dług.)

K rajow cy m elanczyjscy m a ją  czarną skórę 
i w ełn iste , kędzierzaw e w łosy ; u b ra n ia  nie uży­
w ają  żadnego, a w rękach  noszą zaw sze oszcze­
py  d rew n ia n e , z rzadka  o strem  żelazcem  zakoń­
czone. W ielu 7. nich używ a, jako  oznaki p e ­
w nego do sto jeń stw a p ierścien i p r z e z  n o s  p rze­
w leczonych. z czarno  zab arw io n y ch  w łókien ro ­
ślinnych . C haty  bu d u ją  sob ie dość obszerne, a 
ich łodzie odznaczają się p ew n ą  o ryg ina lną  p o ­
m ysłow ością i n aw e t pew nem  poczuciem  p ię­
kna. H andel z tem i p lem ionam i, u p raw ia n y  z 
zatoki B lanche, spoczyw a w  rękach  kilku firm  
angielskich i n iem ieckich , rozszerza się coraz 
in tenzyw niej. i p rzynosi śm iałym  han d la rzo m  ol­
brzym ie co p raw d a  zyski, ale ci ludzie nie 

chodzą zaw sze po  różach!
D ośw iadczył tego n a  sob ie  m łody  jeszcze 

h a n d la rz  berlińsk i M aetzke, k tó ry  p rzedsięb io r­
czość sw oją  trag icznym  zgonem  opłacił... P rzy ­
szło do niego trzech  krajow ców , p o d  pozorem  
za k u p n a  rozm aitych  a rtyku łów  za m u s z l e  p e r ­
ł o w e  — odgryw ające tam  w  zam iennym  h a n ­
dlu rolę m one ty  — i podczas, gdy on z jed n y m  
z nich rozm aw iał, dw aj inn i schwycili go n ie­
spodzian ie z ty łu  i strącili z w ysokiej w eran d y  
jego dom ostw a, na k tó re j rozm ow a się toczyła. 
Gdy M aetzke sp ad ł n a  dół. sto jący  tam  K anak  
rodzajem  p rym ityw nego  to p o ra  odciął m u gło­
wę. P o  d okonan iu  tego m ordu , rzucili się dzicy 
n a  m agazyny  i m ieszkanie zabitego i sp lą d ro ­
w ali je  do czysta. W y p ra w ę tę  urządzili n ie  z 
z jak ie jś  osobistej an im ozji do swej ofiary, lecz 
w7 nadziei zdobycia b r o n i  p a l n e j ,  k tó rej nie 
m a ją  do tej po ry . a k tó re j wyższość n a d  w ła­
snym i oszczepam i od pierw szego zetknięcia się 
z b ia łym i dobrze rozpoznali. Zwłoki M aetzkego 
zawlekli n as tęp n ie  n a  jed n e  z łodzi, in n e  w ypeł- 
nili p o  brzegi zrabow anym i arty k u łam i i w śród  
tryum falnych  w rzasków  pow rócili do sw ych 
włości w7 W . M ocku. T am  — jak  to  już  wyżej 
w spom nieliśm y — zjedzono je  w śród  zw ykłych 
w tak im  razie u ludożerców  obrzędów .

S tra szn e  to  zdarzenie z M aetzkem  n ie je s t 
n a  tych  w yspach  pierw szem , lecz najśw ieższem  
w łaśn ie, a dokładniejsza o n im  re lac ja  s tą d  w y­
szła. że załoga jednego  z szonerów7 n iem ieckich  
pochw yciła  n a  b rzegach  ow ych  włości m łodego 
k rajow ca, k tó ry  — po  zasto sow an iu  doń  roz 
m aitych  środków  „ku ltu ry  niem ieckiej" — w szyst­
ko dok ładn ie opow iedział.

P ism a  berlińsk ie dodają, że ta  zb rodn ia  nie 
po zo s tan ie  bez odw etu . M ianow icie w  dn iu  18 
styczn ia b r. w ypłynął z M atupi p an c e rn ik  n ie­
m iecki „S eead ler" . należycie w yekw ipow any  do 
k rw aw ej pog ad an k i z dzikim i K an n ak am i. Że 
za tego  jednego  B erlińczyka, setki czarnych  ską­
p ią  się w  krwi sw ojej, o ten i chyba w ątp ić  nie 
inożna . Go p raw d a , tylko bezw zględnym  te rro ­
ryzm em  m ożna w d an y m  razie w śró d  tak ich  
lu d ó w  w zbudzić resp ek t i trw ogę za b o b o n n ą

Nowy teatr.
W  poniedzia łek  ra d a  m iejska załatw i o s ta ­

tecznie. w lokącą się od d aw na spraw 7ę te a tru  i 
uchw ali w aru n k i k onkursu , pod  k tó rym i now y 
te a tr  o d d an y  będzie w p rzedsięb io rstw a dzier­
żaw y. O ile sądzić m ożna, ra d a  p rzychy la się 
p raw d o p o d o b n ie  do w niosku , uchw alonego  przez 
sekcję finansow ą, a m ianow icie , w7ypuścić te a tr  
w dzierżaw ę za odpow iedn im  czynszem  rocznym .

S p ra w a  now ego te a tru  p o w in n a  być jak  
na jp rędzej z a ła tw io n ą . gdyż przew lekan ie  jej 
m oże doprow adzić do tego, iż od  d n ia  1 kw ie­
tn ia  b r. do otw7arc ia  now ego te a tru  m iasto  n a ­
sze m oże być pozbaw iono p rzedstaw ień  te a tra l­
nych . Z dniem  1 kw ietn ia bow iem  kończy się 
k o n tra k t dzierżaw y te a tru  w  gm achu  sk a rb k o w - 
sk im , za w arty  przez dy rek to ra  p . H ellera, oraz 
kończą się także k o n trak ty  z a rty stam i. Jeżeli 
w ięc do tego czasu sp raw a  te a tru  n ie  bodzie za­
ła tw io n ą , Lwów7 bard zo  ła tw o  pozostać m oże 
bez p rzedstaw ień  te a tra ln y ch , bo  p. H eller, nie 
m a jąc  zupełnej pew ności, czy now y te a tr  do ­
s ta n ie  się w7 jego ręce i nie chcąc n a  n iepew ne 
angażow ać się w now e k o n trak ty , zaw iesi sw ą 
działa lność ; n as tąp i więc in te rregnum , k tó re  do ­
tk liw ie odczuć się da m ieszkańcom  naszego m iasta . 
T erm in  konkursu  więc pow in ien  być ja k  n a j­
k ró tszy , tak . ab y  sp ra w a  drzierżaw y m ogła być 
za ła tw io n ą  najpóźn ie j w p ierw szych dniach 
m arca .

R o b o ty  około budow y now ego te a tru  p o ­
s tę p u ją  szybko i w edług zapew nień  k ierow ni­
ków  budow y, budynek  także w ew n ątrz  będzie 
zupełn ie  gotow y, tak , że n a j p ó ź n i e j  w  p a ­
ź d z i e r n i k u  b r. będzie -mógł być oddany  
w7 całości rep rezen tac ji m iejskiej i będą m ogły 
rozpocząć się w  nim  p rzedstaw ien ia .

Je d en  z w spółpracow ników 7 (a b )  „Gazety 
lw ow skiej * zwidził now y gm ach  te a tra ln y  i w 
nas tęp u jący ch  słow ach op isu je jego  u rządzen ie 
w e w n ę trz n e :

P rzez prow izoryczne drzw i w szedłszy do 
w n ę trz a  gm achu , d osta jem y  się n ap rzó d  do 
p rzed sio n k a  o 18 ’5 m . długości, a  2 '4 2  m . sze­
rokości. N a obu  końcach jego  zna jdu je  się w chód 
d o  pokoików , k tó re  pom ieszczą kasy  te a t r a ln e ; 
k asy  te  służyć będą  sw em u celowi i w ieczorem , 
p rze d  p rzedstaw ien iem  i za dnia, tak , że p u b li­
czność, czekająca n a  sw ą kolej, nie będzie nigdy 
n a ra ż o n ą  n a  w yczekiw anie pod gołem  niebem , 
a  k drugiej s tro n y  nie będzie też w chodzić do 
w estybulu  i zanieczyszczać go w czasie tak  czę­
stych  u nas słot. Z przedsionka dosta jem y  się

do w estybulu , k tó ry  przechodzi przez ca łą  sze­
rokość b u dynku  i m a 7 '2 5  m . szerokości a  
34-60 m. długości. O becnie kończą w ypraw iać 
jego ściany  i pow7ały. W estybu l w sw ej długości 
podzielony je s t s łupam i n a  pięć części. Ś rodko­
wa część, o d p o w iad a jąca  rozm iaram i p rzedsion ­
kow i, o tw ierać się będzie ku głów nej klatce scho­
dow ej I. p ię tra  pięciu o tw o ram i n ie za m k n ię ty m i; 
do  niej p rzy ty k a ją  oddzielone dw7om a słupam i 
dw ie części, każda 2 -80 szerokości, z k tórych  
dosta jem y  się do k u ry ta rza , p row adzącego  do 
m iejsc p arte row ych , p a rk ie tu , lóż p arte ro w y ch  
i do lóż I. p ię t r a : dw ie w reszcie sk ra jn e  części, 
oddzielone znow u dw om a słupam i, każda 3 -75 
m. szerokości, p row adzą do klatki schodow ej 
dla III. p. i do w yjścia w p ro s t n a  ulice. O becnie 
n ie m a  jeszcze drzw i, podłoga je st p row izo ry ­
czna. p o k ryw a ją  g ru b a  w arstw a  pyłu i w7apn ,i.
— co krok spotyka się ru sztow an ia , na k tó rych  
ro bo tn icy  w ykończają gipsow e sz tukaterje , zdo­
biące pow ały .

K latka schodow e i p ię tra , chociaż schody 
nie są jeszcze ułożone, już  dzisiaj rob i w rażenie 
w span iałe j i ogrom nej sa li: m a o n a  18 '5  m.
długości, 9 -20 m . szerokości i 14 m . wysokości, 
a  św iatło  odb iera  z góry, przez szklany dach. 
S chody  będą  tu  sk ładać się n ap rzód  z szero­
kich bardzo  stopn i, k tó re  od piprw szego podestu , 
tj. p rzestanku , rozdzielać się b ęd ą  n ą  dw a ra ­
m iona , p row adzące w  p raw o  i w lew o do ku ­
ry tarza , obiegającego n a  I piętrze salę w idzów . 
S chody te  będą w ykładane m arm u rem  tyrolskim .

Sala w idzów  m a po d łu żn ą  form ę, zakoń ­
czoną zaokrąg loną śc ian ą  i liczy 2 2 -45 m. d łu ­
gości, lHmO ni. szerokości, a 16 m . w ysokości. 
B ędą tu ta j m iejsca park ie tow e, osobny  p a r te r  
z m iejscam i do siedzenia, loże p roscen iow e, loże 
i balkony  I i II p. i galerja  z am fitea tra ln ie  
w znoszącem i się m iejscam i III p . C zw artego 
p ię tra  n ie  m a w7cale. B alkony I i II p ię tra  zn a j­
d u ją  się w  głów nej osi te a tru . Loże są o tw arte , 
tj. publiczność siedząca w lożach, będzie tw o ­
rzyła jeden  w ieniec, n ieprzedzielony śc iankam i 
lóż; lożo urządzone będą je d n ak  w ytw orn ie  i 
w  ten  sposób , że każdy, k to  zechce się cofnąć 
z pierw szego rzędu krzeseł loży, będzie m iał do 
sw ej dyspozycji zasłoniętą, część loży, w zględnie 
n aw e t w  n iek tó rych  lożach, ja k b y  o sobny  m ały 
pokoik. W  proscen ium  I p ię tra  je s t z jednej 
s tro n y  loża cesarska (w zględnie loża nam iestn ika),
— naprzeciw  niej zaś z d rugiej s tro n y  loża m a r­
szałka krajow ego. Loża cesarska m a osobne 
schody i sa lon  z to a le tą ; drzw i łączące tę  lożę 
z k rużgankiem  I p ię tra , będą m ogły by '4 dow ol­
nie zam ykane i odm ykane. S am a loża liedzie

bogato  ozdobiona. Loża m arsza łk a  kraj. m a ró ­
w nież osobny  sa lon ik  i toaletę , ale bez osobnej 
k latk i schodow ej.

C hociaż najw ażn iejsze  ro b o ty  w  sali w i- 
dzóv7 są  ju ż  w ykonane, ru sz to w an ia  je d n ak  
jeszcze n ie u su n ię to , a w skutek  tego  nie m ożna 
m ieć jeszcze w rażen ia  całości, an i poglądu  na 
ogólne lin je  k sz ta łtów  sali. T ru d n o  także zdać 
już  sobie dzisiaj sp raw ę, o ile w ejścia do lóż i 
do sali w  ogóle u rządzone są  w ygodnie, — ale 
już dzisiaj m ożna ocenić p iękność rozm aitych  
szczegółów  u rządzen ia. Gdy salę zw idzaliśm y, 
p rzym ocow yw ano  w łaśnie n ad  szczytow ym  fry ­
zem  sali od  s tro n y  sceny p o tę żn ą  p o stać  z gi­
psu , w y k o n an ą  w edług rzeźby  a r ty s ty  W o jto w i­
cza. P rz ed sta w ia  on a  gen jusza  sztuki, k tó ry  w 
sw oim  locie p rzysiad ł u s tro p u  sali i w raz  z 
wm orkicm  przy trzym uje  ta rczę  z herbem  m . 
Lw ow a, fu n d a to ra  gm achu tea tra ln eg o . O gólny 
rysunek  postaci je s t  pełen w d z ię k u ; ko rp u s ge- 
n jusza, w  chw ili, gdyśm y w ydosta li się n a  n a j­
wyższe ru sztow an ie , tak , iż trze b a  było chylić 
głow y, by nie uderzyć n iem i o s tro p  sali, - 
był już  p rzy m o co w an y ; n a  ru sz to w an iu  leżał 
jeszcze w sp an ia ły  to rs  skrzydlate j bogin i i roz­
koszny a m o re k -b a m b in o . — T u ż  n a d  naszem i 
g łow am i, w  okól sali. b iegły w y konane  ju ż  w 
gipsie m edaljony  znakom itych  a r ty s tó w  i a r ty ­
stek  n a s z y c h : M odrzejow skiej, A szpergerow ej, 
T rusko lask iej, R y c h te ra , K rólikow skiego, O w siń- 
skiego, Sm ochow skiego, N ow akow skiego , Żółko­
wskiego, Benzy...

O bok krużganków  I. p ., p o d o b n ie  ja k  na 
p. II. i III. są  g ard e ro b y , a  w szystkie kruż­
ganki i g a rd e ro b y  m ają obfite św ia tło  dzienne. 
N aw et sa la  w idzów  m a go tyle, aby robo tn icy  
m ogli w nie) w dzień p raco w ać, bez zap a lan ia  
św ia tła  elektrycznego.

N a wysokości I p ., p o u a d  o p isan j m  p o ­
p rzedn io  w estybu lem , zn a jd u je  się foyer. Będzie 
ono tak  sam o , ja k  w estybul, podzielone w  swej 
długości m arm u ro w y m i s lu p am i n a  pięć części. 
Ś rodkow a, najd łuższa liczyć będzie 18-50 m. 
długości, a 7-30 m . szerokości; długość w szyst­
kich razem  w ynosi 3 4 -60  m . P o  obu  końcach  
foyer je s t  m iejsce n a  b u fe t do  zim nych  
przekąsek  i cukiernię. Z foyer, przez m ały  p o ­
koik, ab y  u n ik n ąć  przeciągu , w chodzi się n a  
o tw artą , loggię w fron tow ej fasadzie, o trzech  
lukach . Z loggii roztacza się w sp an ia ły  w idok 
n a  ca łą  długość w ałów  H etm ańsk ich . T rzy  okna 
w  długich śc ianach  foyer w ychodzą na tę  o tw ar­
tą  loggję, takież sam e okna w  ścian ie przeciw le­
głej, w ew nętrzne j, n a  k la tkę  schodow ą I p ie tra . 
N ad to  w  obu  końcach foyer tj. w  bufecie i w

cukierni, je s t um ieszczone je d n o  okno. B ędzie więc i 
dosyć św ia tła  dziennego, a w ieczorem , przez 
zw ierciad lane szyby p ły n ąć  będzie tu  zew sząd 
św ia tło  elektryczne, p rócz św ia tła  z k inkietów  
sam ego foyer. — W  po łow ie w ysokości foyer, 
n a d  w spom nianym i s łu p am i m arm u ro w y m i w zno­
sić się będą balkony , o tw ie ra jące  się za ró w n o  
n a  foyer, ja k  n a  cuk iern ię, w zględnie n a  bufet, 
je d n y m  wielkim  lukiem . D w a te  balkony służyć 
b ęd ą  w  czasie recepcji w  foyer do um ieszczenia 
n a  nich o rk ie s try ; z balkonów  tych  także m o ­
żna będzie w ygodnie p rzy p a try w ać  się ruchow i 
w  foyer, zapełn ionem  publicznością . B alkony te. 
w raz ze zna jd u jący m i się p o d  n im i słupam i, 
podnosić  b ęd ą  bardzo  bogactw o  ozdób foyer. 
W  nyszach um ieszezene tu  b ę d ą  —  podo b n ie  
jak  w  k la tce schodow ej I p. —  p o p ie rs ia  zn a - 
kom itów  m ężów , poetów  i d ram a tu rg ó w  n a ­
szych, a  tak  sam o, jak  po la s tro p u  w sali w i­
dzów , pom iędzy sz tu k a te rjam i i ozdobam i g ipso- 
w em i, także i tu , o raz  w k rużgankach , b ęd ą  
p rzyozdob ione m alow id łam i, nad  k tó rem i p r a ­
cu ją  nasi a rty śc i-m alarze .

Cała część gm achu , p rzeznaczona dla w i- 
dzów , je s t ściśle oddzielona od sceny; k u rty n a  
żelazna ju ż  te raz  tw orzy  w sali w idzów  n iep rze­
b y tą  zaporę, k tó ra  będzie u su w an a  jed y n ie  
w czasie p rzedstaw ien ia . Jed n e  tylko, jed y n e  
drzw i i to  w7 parte rze , łączyć b ęd ą  część gm achu  
dla ak to ró w  z częścią p rzeznaczoną dla publiczności. 
Z arządzenie to  m a n a  celu bezpieczeństw o w i­
dzów  n a  w ypadek  ognia n a  scenie.

P odczas, gdy w  sali w idzów  w skutek  n ie - 
u sun ię tych  ru sz to w ań , n ie  m ożna zdać sobie je ­
szcze sp raw y  z w rażen ia  całości, to  p rzeciw nie 
scena, w k tó rej konstrukcję  żelazną ju ż  zupełn ie 
ukończono, a  dekoracy j i u rządzeń do n ich  n a ­
tu ra ln ie  jeszcze nie um ocow ano , te raz  w łaśn ie  
rob i im p o n u jąc e  w rażenie o lbrzym im i ro zm ia­
ram i sw ym i i sw ych żelaznych w iązań . Cyfry 
uzasad n ią  to  w rażen ie : scena m a szerokości 23 
m . (o tw ó r p roscen iow y L P5 m .); g łębokości 18 
m ., a w raz z zaścen ie in : 24  m .; w ysokość jej
zaś od podłogi sceny do podłogi, n a  k tó re j są  
um ieszczone krążki do d ru tó w  od k u rty n , w y­
n o si: 27 m ., w  dół zaś, poniżej podłogi sceny 
(t. zw. zap ad a ln ia  lub  podscen ie) 7 m . czyli 
razem  34  m . P o n a d  k u rty n am i zaś jeszcze w y­
soko w  górze są p rzy rządy  do  podnoszen ia 
i opuszczania dekoracy j... W  około sceny hie- 
gnie z trzech  s tro n  korytarz,, um ożliw iający  
przechodzenie z je d n e j s tro n y  n a  d rugą , n aw e t 
p rzy  podn iesionej k u rtyn ie ; także p o n ad  w ido­
w nią , ju ż  w  sam ej sali sceny, są  n a d  sobą p ię­
trzące się krużganki v* żelaznej w ykonane s tru ­

k tu rze , a um ożliw iające przechodzenie p o n ad  
sceną m aszyn istom  i ro b o tn ik o m , przy  d ek o ra ­
cjach  za ję tym . T rzy  k u r ty n y ; już  dziś założona 
k u r ty n a  żelazna, n as tęp n ie  k u rty n a  zw yczajna
i w reszcie k u r ty n a  S iem iradzkiego , służyć będą
do  zasłan ian ia  sceny od s tro n y  w idzów . Podłoga
t. zw. zap ad a ln i i je j śc iany  są  be to n o w an e.

W  około k u ry ta rza  p rzy  scenie rozm ieszczo­
ne są  w  su te re n ac h , w parte rze , n a  I., II. i III. 
p ię trze  g a rderoby , sale p ró b  i m niejsze m a g a ­
zyny n a  m eble i rekw izy ta te a tra ln e . D la a k to ­
rów  je s t o sobne wejście do gm achu  i osobne 
schody, — a g ard e ro b y  są ta k  urządzone, że 
k a ż d y a r ty s ta . w zględnie a r ty s tk a , b ęd ą  m ieli sw ą 
w łasną. — chórzyści zaś i sta tyści w spó lne dla 
siebie. G arderoby  mężczyzn b ęd ą  z je d n e j stro n y  
gm achu , g a rd e ro b y  kobiece z drugiej.

W a żn ą  now ość i o g ro m n ą  d la a rty stó w  
w ygodę, s ta n o w i urządzenie wielkiej sali p ró b . 
Z n a jd u je  się ona n a  III. p ię trze  od s tro n y  p lacu 
G ołuchow skich, a  m a zupełn ie te sam e rozm iary  
co w łaściw a scena, p rzeznaczona do g ran ia  d ra ­
m a tó w  i kom edyj p rzy  odsłoniętej ku rtyn ie , tj. 
11-50 m. szerokości, 12-10 m . głębokości a  7 
m . w ysokości. N a tej m alej scenie u s ta w ian e  
będą p a ra w a n o w e  kulisy, zna jdow ać się będzie 
b u d k a  dla su fle ra  i t. d.. tak , że p ró b y  będą 
m ogły o dbyw ać sie tu  z ta k ą  sam ą d o k ładno ­
ścią. co n a  scen ie w łaściw ej, a reżyser z całą 
d ok ładnością  będzie m ógł obm yślać  tu  i p rzy ­
gotow ać ensam ble . W sku tek  tego. podczas gdy 
na w łaściw ej scenie odbyw ać się b ęd ą  p ró b y  z 
oper. tu ta j n a  m ałej scenie rów nocześn ie odby­
w ać  się m ogą p ró b y  z d ra m a tu  i kom edji.

W szystkie sufity, ściany, posadzki i dachy, 
zb u d o w an e  są z m a terja łó w , d a jący ch  zupełne 
bezp ieczeństw o  od o g n ia ; d rzew o  u su n ię to  z 
n ich  w zupełności. R azem  je s t 11 drzw i do 
w ychodu , każde 2 m . szerokości, tak . iż 1 .2u0 
osób  (bo tyle te a tr  pom ieścić m a m iejsc siedzą­
cych) m oże gm ach  opuścić, n a w e t w razie j a ­
k iegoś p op łochu , całkiem  w ygodnie w  2 do  3 
m in u t. Na w ypadek  p o ża ru  n a  scenie, m ożna 
ją ,  ja k  w sp o m n ian o , p rzy  pom ocy  k u rty n y  że­
laznej, w  je d n e j chw ili zupełnie oddzielić od 
części gm achu , przeznaczonej dla pub liczności: 
pon iew aż ściany  są  ognio trw ałe, a w iązan ia  że­
lazne, p rze to , o ile by  się nie dało  ugasić p o ­
ż a ru , scena  cała m ogłaby się w ypalić, jak  w iel­
ki kom in , przyczem  przez o tw a rte  k lapy  w  ko-« 
pu le i gó rnej je j la ta rn i uchodziłby  dym , — a 
t e a t r  poza tem  p o zo sta łb y  n ien aru szo n y . R u ry  
w7odociągow e dosta rczać b ęd ą  n a  każdem  pię trze 
w e  w szystkich ub ikacjach  podo^tatk iem  wody.

O św ietlenie to n tr  oti zym a w yłącznie elektry-
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p rze d  p o tęg ą  „bkałych*  najeźdźców . F.rgo... p o ­
m n o ż e n i e  f l o t y  n i e m i e c k i e j  m u s i  n a ­
s t ą p i ć ,  jeżeli cyw ilizacja i d o b ro b y t N iem iec 
zjednoczonych  n ie m a ją  być zagrożone n a ... w y­
sp ach  A dm iralsk ich . T ak  dow odzą bez za jąkn ie- 
n ia  pó łu rzędow cy  berlińscy .

K R O NJ K A. ~
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem.

„ROMANS I POW IEŚĆ44.
Do dzisiejszego num eru dołączamy pierwszy nu­

mer tygodnika .R om ans i Powieść*, który preriu- 
meratorowie .Dziennika Polskiego* otrzymywać bę­
dą b e z p ł a t n i e  jako rekompensatę za zniesienie 
stempla dziennikarskiego. Prenum erata na .Romans 
i Powieść* dla tych, którzy „Dziennika* nie aho- 
nują, wynosi we Lwowie 2 kor. 50 hel., na pro­
wincji zaś 3 kor. k w a r t a l n i e .  Mamy nadzieję, 
że ten sposób zużytkowania ceny stempla znajdzie 
w gronie czytelników naszych zupełne uznauie. 
Usilnie starać się będziemy o to. ażeby tygodnik 
„Romans i Powieść* czyni! zadosyć tytułowi swemu 
w jak najodpowiedniejszy sposób. Na treść jego 
skiadać się b ęd ą: powieść oryginalna, dwie powieści 
tłumaczone i kilka nowel. Pierwszy numer rozpo­
czyna pełen obserwacji i humoru najnowszy szkic 
p. G a b r j e l i  Z a p o l s k i e j  p. t. „ K o n k i e t a * ,  
dalej zamieszczamy niezwykle interesującą powieść 
E u g e n i u s z a  C h a v e t t e  (z francuskiego p. t. 
„ T a j e m n i c z a  z b r o d n i a * ;  opowiadanie H. J. 
R o ś n y  (z angielskiego) p. t. „ U k r y t e  m i l j o n y *  
i nowelkę p. t. „W  j a s k i n i  n i e d ź w i a d k ó w * .  
Szczególniejszą uwagę zwracamy na powieść Ros- 
ny’ego, która jest niezwykle interesującą i aktualną, 
gdyż rozgrywa się na tle życia Buców. W dalszym 
ciągu zamieścimy pomiędzy innymi utwory pp. 
Bączkowskiej, Dygasińskiego, Gawalewicza, Hausfie- 
rowej, Konopnickiej, Laskowskiego. Messynga, Orze­
szkowej, Przybylskiego, Rodzie wiczównej, Synorndz- 
kiego. Wołowskiego i t. d. Z tłumaczeń mamy w 
naszej tece przygotowane powieści, nowele i szkice 
Bourgeta, Droza, Viola, Zoli (z francuskiego), Ste- 
vensona (z angielskiego). W ahrenberga, Onke Ada­
ma, Sigurda, Stockmanna (z norweskiego i szwedz­
kiego) i najnowszą powieść Carmen Silvy z rum uń­
skiego). Prócz tego mamy przygotowany spory zapas 
drobniejszych nowel i opowiadań. W końcu prosi­
my naszych przyjaciół i czytelników, ażeby udzielili 
młodemu pismu naszemu swego poparcia.

Djariusz lwowski.
N i e d z i e l a  11 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  

Dziś odbędą się następujące wykłady: vy stow. Czy­
telni kolejowej, kolo dworca czerniowieckiego, od 
godz. 5 — 6 dr. G łąbiński: „O kwestji społeczni j “ : 
w stow. „Jedność*, ul. Piesza 1. 1. od godz. 5 -  (i, 
dr. Stebelski: „O karze i środkach karnych w roz­
woju historycznym* ; w stow. „Skała*, ul. Mickie­
wicza 1. 28, od gociz. 5 -  6, p. Lityński: „Z dzie­
jów sztuki, nauka o stylach starożytnych* : w insty­
tucie fizycznym ul. Długosza 1. 8, od godz. 6 — 7, 
dr. E rnst: „O gwiazdach i sposobach ich pozna­
wania*.

Teatr hr. Skarbka: Popołudniu „Jarm ark mał­
żeński*, krotochwila; wieczorem „Aida*, opera.

111): Lucjusza. —
minut  22. zachód o

Kalendarz. Niedziela 
Wschód słońca o godzinie 7 
godzinie 5 minut 10.

Bal prasy. Znany zaszczytnie kapelmistrz 30 
p. p. pan Roli przygotowuje na bąl prasy zupełnie 
nieznane u nas kadryle. Nowa ta kompozycja p. 
Rolla odznacza' się niezwykłą melodyjnością. oraz 
żywym rytmem tanecznym.

Z kolei państwowych. Minister kolei żela­
znych przeniósł, na własne żądanie, starszego komi­
sarza budownictwa, Romana Marcinkiewicza, naczel- 
nika sekcji budowy kolei w Grisignano (Islrja) dc. 
okręgu dyrekcji kolei państwowych w Stanisła­
wowie.
mmmmmmmmmam
czne. O grzew anie będzie cen tra ln e , p a rą  o n isk i-n i 
ciśn ien iu , — a pow ietrze ogrzew ane, odm ienn ie  
od  Innych  te a tró w , (z w y ją tt ie n rs ira s śb i irskio.m). 
d o p ro w ad zan e  będzie do sali w idzów  n ie od 
dołu . lecz od g ó r y : o tw o ia m i w lu b c ie  i po tem  
siłą m echan iczną  p ch an e  będzie n a  d ó ł; p o w ie­
trze zaś zepsu te  będzie odciągane dołem , pod 
siedzeniam i, zb ierane  do ,w spólnych kana łów  
pod  p ark ie tem  i siłą m echan iczną w yprow adzane 
p o n ad  dach. S posób  te n  m a być pod  każdym  
względem  o wiele p rak tycznieszy  od do tychcza­
sow ego. to  je s t  od  d o p ro w ad zan ia  ciepłego p o ­
w ietrza dołem , a w yprow adzan ia  pow ietrza ze­
p su tego  gó rą  ; nie będzie przy ten i żadnych  p rze ­
ciągów , a rów nież pył. osiad ły  na podłogach  itd ., 
n ie  będzie m ógł się podnosić  do góry  i unosić 
w pow ietrzu .

Z w idziliśm y jeszcze o d le w im ię  ozdób  gi­
psow ych. o raz p raco w n ię  rzeźb iarską , w której 
p. P io tr  W ojtow icz, a r ty s ta  -  rzeźb iarz , w o s ta ­
tn ich  la tach  m ieszkający  s ia l i  w B udapeszcie, 
a te raz  tu ta j w e L w ow ;e. w ykończający  sw e 
robo ty , przeznaczone dla now ego te a tru . p rac o ­
w ał nad  w ielkiem i figuram i p; zezuaczonem i do 
ozdoby o lbrzym ich ok ien  : foyer. P rzed staw ia ją  
o n e : Miłość i Zazdrość. Z achw yt i P ychę. D łuta 
tegoż sam ego a rty s ty  karia tydy . btffhrch m odele 
rów nież og lądaliśm y, przyozdobią w iązan ia luż 
p arte ro w y ch . I.. II. i III. j a d r a .

Gały gnua li te a tru  liczy wzdłćrż 9r> m .. 
w szerz 4ó  m. O prócz tego zaś zbudow any  jest 
(przy ul. S łonecznej) budynek  !. /.w. sw kursalny. 
t. j. m agazyn rezerw ow y, w klć-rym zn a jd ą  po­
m ie s z c z e n i e :  deko racje  szw alnia i m aloniin
te a tru .

P. G orgolew ski. tw ó i. u n tru  i k ierow nik  
jego  budow y, zwidzi! i p rzestud iow ał przed  o- 
p raco w an iem  defin ityw nego prę® k tu  te a tru  
lw ow skiego, w szystkie now e te i t r y .  k tó re  w o- 
s ta tn ic h  dziesięciu la tach  w  E urop ie pow sta ły . 
M iejm y zatem  nadzie ję , że , u rządzen ia now ego 
te a tru  okażą się p rak tyczne  i w zorow e, że w 
szczególności także i akustyka jego będzie do ­
brą.. —  a pon iew aż nie tylko P olak  pom yślał i 
P o lak  k ieru je  budow ą, lecz także, z nielicznym  
w yjątk iem , m ianow icie  tych  łyku rzeczy, k tórych  
w k ra ju  ża d n ą  m ia rą  w ykonać nie było m ożna, 
z tesz tą  w szystkie in n e  w ykonano  w yłącznie w 
k ra ju  i tu  w lasnem i silam i, p rzeto  now y gm ach  
te a tru  lw ow skiego będzie n ie jako  prak tycznym  
pop isem  naszych sił arty stycznych  i p rzem ysło ­
w ych. św iadectw em  po stąp  u naszego w  tych 
k ie runkach  i stw ierdzen iem  naszej żyw otności 
w  dziedzinie p rac y  rea lnej.

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna 
miasta Bukowska, na posiedzeniu swem dnia 7 lim., 
nadała p. Włodzimierzowi Truskolawskiemu, marszał­
kowi powiatowemu, w uznaniu jego zasług, obywa­
telstwo honorowe miasta Bukowska.

Wiadomości diecezjalne. Archidjecezja lwo­
wska obrz. łac. Administratorami m ianow ani: w Pla- 
zowie ks. W incenty Mroczyński, dotychczasowy ko- 
operator w Borszczowie; w Kobylicy ks. Marcin 
Prugar, dotychczasowy kooperator w Lubaczowie. — 
Przeniesieni: ks. Jan Borczyk z Chodorowa do Trem ­
bowli, ks. Jan Delecki z Trembowli do Haluszczy- 
niec, ks. Antoni Moczarowski z Hałuszczyniec do 
Borszczowa. —  Jurysdykcję otrzym ali: ks. Józef Piotr 
Sanojca, kapłan ŚS. Miłosierdzia w Bursztynie; ks. 
Pius Bażan z zakonu kaznodziejskiego. — Zmarła 
z zakonu PP Sakramentek Mechtylda Grodzińska.

Niezwykłą sprawę będzie niebawem rozpa­
trywać tutejszy sąd krajowy dla spraw cywilnych. 
Chodzi o prawo autorstwa sztuki scenicznej p. t. 
„Doktor na raty* oddanej teatrowi lwowskiemu do 
wystawienia.

Imieniem autora, ukrywającego się pod pseudo­
nimem „Ruklin*, wniósł adw. p. dr. Wielochowski, 
pozew przeciw p. Józefowi Rosenbergowi, przywła­
szczającemu sobie wspólautorstwo powyższej sztuki.

W  .sporze tym wystąpi również autorka p. 
G. Zapolska v, nieodtwarzanej dotychczas roli zna­
wcy sądowego, gdyż rzecznik powoda powołał ją, 
jak i literata p. J. Kuncewicza na ekspertów w tej 
sprawie.

Przytulisko. [Pokój na lwowskiej inspekcji 
policji godz. 10 wieczorem). K o m i s a r z  u r z ę d u ­
j ą c y :  A wy czego? - S t r o n a :  (starzec ogromnie 
biedny, ogromnie suchy). Abo proszę pana komi­
sarza. ja  mam w Gródku zamężną córkę, a gdy mi 
bieda dojadła, to ja  ze Lwowa poszedł do Gródka, 
aby trochę przyjść do siebie. Ale, wie pan komisarz, 
córka moja ma dużo dzieci, więc jak jeszcze jedna 
gęba przybyła, to zięć -  tam się nie przelewa — 
nie byt bardzo zadowolony. Tedy ja. widząc, że i 
córka się kwasi, zabiałem się z powrotem. — R e ­
w i z o r  poi . :  Jego aresztował kapral za spanie pod 
bramą sejm u? K o m i s a r z :  A czemuście tam 
spali, przecież powinniście wiedzieć, że tam spać 
nie wotno. S t r o n a :  Ja nie ma m g d z i e  s p a ć .  
K o m i s a r z :  Odprowadzić go do aresztów policyj- 
pych, nieeh się prześpi — rano wypuścić!...

Godzina pół do 11 w nocy. Ten sam pokój 
inspekcyjny. R e w i z o r  poi .  do komisarza: Przya-
resztowali ją  kolo stawu pełczyńskiego — podejrzana, 
że niemowlę chciała rzucić do przwębli. K o b i e t a .  
Ależ gdzieżbym ja  coś takiego zrobiła, gdzieżbym ja 
zabiła maleństwo, mnie śmierć, a nie jem u, jemu 
żyć. K o m i s a r z .  Więc czemu kręciliście się kolo 
staw u? K o b i e t a .  Chciałam spać w „pływalni*. K o­
m i s a r z .  Odprowadził- do aresztów, niech się prze­
śpi przez noc...

Godzina 11 w nocy. Do pokoju inspekcyjnego 
wpada dwęeh policjantów, przytrzymując wyrywają­
cego sio z ich rąk chłopaka. K o m i s a r z .  Go zro­
bił? K a p r a l .  Melduję pokornie panie komisar, co 
my go ariterowali w dorożce, stała na Marjackirn, 
a cm się do niej wkradł. K o m i s a r z .  Goś robił 
w dorożce ? C h ł o p a k .  Siedziałem. K o m i s a r z .  
Odpowiadaj bez wykrętów. C h 1 o p q k. Chciałem się 
przespać! K o m i s a r z ,  popatrzywszy uważnie na chło­
paka, który robi bardzo sympatyczne w rażenie: Ro­
dziców nie masz? C h ł o p a k .  Nie. K o m i s a r z .  
Nich się prześpi przez noc w aresztach policyjnych...

Jeszcze trzj podobne sceny rozegrały się wczo­
rajszej nocy na inspekcji policyjnej Jeszcze trzech 
najbiedniejszych, bezdomnych, ugościły areszta poli­
cyjne. W y,tępek i nędza pod je lnym  dachem. Ale 
lepsze to, niż szara chm ura nad głową.

Komisarz, urzędujący wczoraj na inspekcji opo­
wiadał reporterowi, że gdy nad aktami zasnął 

■ na chwilę, śnił mu się wspaniały gmach z napisem : 
„ L w ó w  — b i e d n y m * .  (n.)

Enerrja. L wowska policja jest energiczna, 
to wszyscy wiemy, lecz energja ta, niestety, bardzo 
częsio jest źle używaną. Oto przykład z pewnością 
nie odosobniony. Temu dni kilka około północy je ­
den „ffihrerów* straży policyjnej, aresztować chciał 
pp. S. i K. spokojnie przechodzących ulicą, za jakąś 
urojoną obrazę. Nie pomogły perswazje. Pan „fiilt- 
rer* do tego stopnia zwiększył swoją energję, że 
obrzucił tlómaczącyoh się łyczakowskimi epitetami. 
Wifiok pokazanych mu legitymacyj — jeden z zaczepio­
nych jest samodzielnym kierownikiem znanej lwo­
wskiej tirmy — nieco ułagodził rozsierdzonego furtk- 
cjonarjusza Na inspekcji jeszcze dowodniej się wy­
kazało, że pan „fiihrer* zbłądził. Urzędnik pełniący 
służbę udzielił mu nagany, ale czy ona wynagrodzi pa­
nom S. i K. tę przykrą scenę, jaką pan „fiihrer* wypra­
wił im wpadając w ferwor łyczakowskiego piaskarza? 
Publiczność byłaby wdzięczną zarządowi policji, gdy­
by ten pouczył podwładne organa, kiedy jest a kie­
dy nie jest energja na miejscu.

Wdzięczność koleżeńska. Lwowscy magi­
strowie farmacji postanowili za inicjatywą p. Schafa 
mzcić pamięć zmarłego w zeszłym roku kolegi śp. 
Jana Fcrrena. jako jednego z najlepszych przyjaciół 
i energ;cznego współpracownika każdej akcji, mają­
cej na cblu pOlfepszcnie bytu farmaceutów. Wyrazem 
czci kolegów dla pamięci zmarłego ma być postawie­
nie pomnika na jego grobie. W tym celu poczęto 
zbierać kładki i na razie już zebrano 60 koron. 
Dalsze datki przyjmuje p. Fryderyk Deweehy w 
apJiiću p. Sklepióskiego.

Bal prasy. Kotyljon na balu prasy, który , się 
odbędzie dnia 14 hm. w salach Kasyna miejskiego, 
odznaczać- się będzie dzięki pomysłowości wodzireja, 
p. Żeleńskiego, niezwykłą aktualnością. Jedna z figur 
przedstawiać będzie s p o t k a n i e  A n g l i k ó w  z B o- 
e r a m  i n a d  T t i g e l ą .  Nadto przygotowuje się w ko- 
tyljonie bardzo efektowna niespodzianka pt. „ K a r n a  
w a ł  w e n e c k i * .

Z toru łyżwiarskiego. Wydział tow. łyżwiar­
skiego. doczekawszy się nareszcie po paru tygodniach 
lodu. urządza dziś. dawno zapowiedzianą i kilka razy 
odkładaną redutę i corso kostjumowe. Dla większego 
rozanimowania ślizgających się. zniżył zarząd towa­
rzystwa cenę wstępu w niedzielę i dni świąteczne 
na koronę, w zwyczajne dni przedpołudniem na 
korony.

O zjeździ e dziennikarzy w Krakowie —
mówił dla pań czeskich w towarzystwie „Vlastimile“ . 
p .  V. Horak. redaktor pisma „Hłasy z Hanc*. P re­
legent. który jest serdecznym naszym przyjacielem, 
wyrażał się o przyjęciu Czechów przez Polaków na­
der sympatycznie, zaznaczając, że zjazd krakowski dla 
myśli zbratania się Słowian w Austrji miał doniosłe 
znaczenie.

Obszerna wzmiankę puświęcił paniom jiołskim. 
o których wyraża się z prawdziwą czcią i uznaniem 
za ich patrjotyczne uczucia.

Elektryczność w gal. Kasie oszczędno­
ści. W tych dniach ukończone zostanie powiększe­

nie maszyn, wytwarzających światło elektryczne w gal. 
Kasie oszczędności. Dotychczas funkcjonujący motor 
zastąpiony będzie większym, a ponadto baterje aku­
mulatorów będą znacznie wzmocnione.

Powiększenie to spowodowane zostało korzystną 
dla Kasy umową, zawartą z p. Hausmunem, co 
do elektrycznego oświetlenia całego pasażu, a nie­
mniej kawiarni „Imperial*, kawiarni i hotelu 
„Grand*. Umowa w tvm względzie została już za­
wartą na 20 lat, a warunki są takie, że jeden aw- 
per  światła (siła 16 świec) Kosztować będzie 8 gro­
szy za godzinę.

Dotychczas pasaż był oświetlany elektrycznością, 
wytwarzaną przez motor gazowy, będący własnością 
p. Hausmana, ale ten rodzaj produkcji jest bardzo 
kosztownym, nie mogącym co do ceny wytrzymać 
konkurencji z światłem, wyiwarzanem przez motor 
taki, jaki ma Kasa, tj. parowy.

Konkurs Kachmana. Za najlepsze utwory 
z wszystkich dziedzin literatury polskiej z wyklucze­
niem prac treści religijnej, rozdawane są z fundacji 
Kochmana, co dwa lata, jak wiadomo, pretnje pie­
niężne. O nagrody te, które są rozdawane przez specjal­
ną komisję, wybraną z inicjatywy wykonawcy fundacji 
wydziału krajowego, ubiegać się mogą autorzy tylko 
za te dzieła, które wydane zostały w ostatniein dzie­
sięcioleciu. Ponadto jednak wolno komisji, w myśl 
warunków konkursu odznaczyć także te dzieła, któ­
rych autorowie wcale się nie zgłosili. W  ostatnich 
dniach grudnia 1899 r. uplynąi znowu termin nad­
syłania prac do konkursu, a nagrody rozdane bę­
dą najdalej do końca czerwca b. r.

Nagród tych jest dwie: jedna wynosi 2000,
a druga 1000 koron.

Nie będzie strejku drukarzy. Sprawa nie­
porozumień cennikowych dla zecerów, składających 
gazety, spowodowana mylnem poinformowaniem de­
legata pryncypałów. wysłanego na konferencji- cenni­
kową do Wiednia, znalazła swój epilog na korzyść 
pracujących także wij Wiedniu, w sądzie polubo­
wnym .

Uchwałę sądu zakomunikowali przewodniczący 
lwowskiego gremium p. Neurnan i delegaci towarzy­
szy. zgromadzonym w sali „Gwiazdy* we czwartek 
zecerom. Różnica, o którą się rozchodziło, wynosi 
podwyżkę 2 groszy na tysiącu liter. W  sprawie z tem
połączonej kwestji uczni drukarskich, orzekł
sąd. że właścicielom drukarń nie będzie dozwolone 
przyjmowanie praktykantów przez cztery lata, aż się 
lite zrówna z postanowieniami, zawartemi w cenni­
ku normalnym dla całej Austrji.

Papież o sytuacji wewnętrznej w Au­
strji. Burmistrz miasta W iednia cir. L u  eg  e r  był 
w tych dniach na andjencji u Ojca św. Leon 
XIII rozmawiając z dr. Luegerem poruszył w dłuż­
szej rozmowie także stosunki wewnętrzne w Austrji, 
twierdząc, 'żfe ludzie wpływowi powinni starać się o 
to, aby zamiary cesarza co do wewnętrznego uspo­
kojenia w państwie, prędko się urzeczywistniły. Pa­
pież wygląda doskonale.

Cenniki handlowe. W uaszem hiednem 
społeczeństwie galicyjskiem, nie mamy czasem poję­
cia, ile pieniędzy wydają zagraniczne firmy na cenniki 
i druki kupieckie. Bywają to całe tomy i to ilustroi 
wane. Jeden z takich np. c.enfiik nasion firmy 
E d m u n d a  M a u t h n e r a  z Pesztu, to prawdziwe 
album najrozmaitszych kwiatów, jarzyn i krzewów. 
Do samej Galicji rozesłała go firma w kilkanastu ty­
siącach egzemplarzy i na jej pochwalę dodać musimy, 
że wykonany jest czystą polszczyzną, z jaką się rzadko 
w tego rodzaju publikacjach spotykamy.

ł Repertuar teatralny. T eatr hr. Skarbka. Dziś 
w niedzielę popołudniu „Jarm ark małżeński*, kroto- 
r.hwlla ■ wieczorem „Aida*, wielka o p e ra : w ponie­
działek „Potęga ciemnoty*, sz tu k a ; we wtorek „Ży­
dówka*, wielka opera w 5 aktach H alevy 'ego; w środo 
„Potęga ciemnoty*, sz tu k a; we czwartek „B.il m askowy”, 
opera w 5 aktach Verdi’e g o ; w piątek „W róble*, ko- 
lnedja w 3 aktach Labicha i Delacoura ; w sobotą pc.poł. 
„Oleiło” , traged ja; wieczorem „Taunhiiusei-*, wielka 
opera w 3 aktach Ryszarda, W agnera ; w niedzielę wiocz. 
„Trariata*, wielka opera.

* K u rs  przygotow aw czy  do egzaminu na jednoro­
cznych Ochotników (Intelligenzprafnng) rozpoczyna się z 
dniem  1 m arca b. r. w szkole przygotowawczej St. Do­
browolskiego, ulica Podlewskiego I. 9. Objaśnienia i wy­
kaz uczniów upHIłowanych na żądanie 111

* Z  Towurzysticu przyrodników. XXIX. walne zgro­
m adzenie polskiego Tow arzystw a przyrodników im. Ko­
pernika we Lwowie odbędzie się w poniedziałek dnia 19 
łutego 1). r. o godzinie pół do 7 wieczorem w sali insty­
tu tu  chemicznego (ulica Długosza).

* Korcu fu  iimicjd stypendyjna. Komitet ku uczczeniu 
ś. p. Gzesława Rozmuskiego, profesora w latach 1872 do 
1883 w ;z k łe  realnej, a w latach 1884—1894 w III 
gimnazjum w Krakowie, swego czasu postanowił uczcić 
pamięć nieodżałowanego profesora utworzeniem  stałej 
f u u d a  c j i s t y p e n d y j n e j j e g o  i m i e n i a  d l a  
s i e r ó t  p o  p r o f e s o r a c h  i n a u c z y c i e l a c h .

Zebrany fundusz d o 'li  lutego b. r. wynosi 2060 kor. 
84 hal

Powyższa ku n ia  po strąceniu 10 proc. należytości 
Skarbowych przy zrealizowaniu fundacji, nie dochodziłaby 
suirfy 2000 koron, to też podpisani zwracają sic jeszcze 
raz z prośbą, do tych koleców, którzy dotąd nie przyczynili 
się do powiększenia funduszu, by zechcieli przesłać w 
m iarę możności datki pod adresem  skarbnika lub prze­
wodniczącego komitetu.

Za kom itet, przewodniczący Stefan S t o b i e c k i ,  
inżynier wydziału krajowego, Kraków. Poselska 19.
Skarbnik ks. Teofil F l i s ,  pndkustoszy katedralny. Kra­
ków, Wawel.

Sktadki nr i cele nhftcizrwści publicznej lub naro­
dowej.

Ń a p r z y t u l i s k o  B r a l a  4 1 n e r i a zh iżyła w 
uaszei administracji p. M. ze Lwowa 2 -«>r.

Zmarli:
Konstancja z Majieyskich P ła w i S m  s ł a w s k a ,

urodzona w roku 18ił.6-. zm arła W Krościenku pod Prze­
myślem,

W Krakowie zm arł w 66 roku życia Jan Alfons
L i p p o m a. n, b. .właściciel dóbr ziemskiah. członek To­
warzystwa rolniczego krakowskiego i długoletni redaktor 
„ Typn d nika roi niczego *.

W Czechach pod * Brodami, zm arł proboszcz tam tej­
szy ks. Grzegorz L n l t l e w . i l  z.

i tej prostoty, jaką rolę tę nacechował autor. Pu­
bliczność wypełniła widownię po brzegi.

Izba sądowa.

Notatki litoraskis i artystyczne.
Z teatru. Wczoraj; przedstawi.mu po raz 

pierwszy pięcioaktową sztukę hr. Lwa Tołstoja p. t. 
„Potęga ciemnoty*. Ocenę tego. bądź o. > bądź, riio- 
zwykłego utworu odłożyć musimy /. powodu braku 
ntiejsca do jednego z najbliższych numerów ; na ra­
zie notujemy tylko ogólne wrażenie. Otóż było ono 
wielkie, utwór bowiem Tołstoja należy do rzędu 
tych dzieł, o których można powimizieć. że poznaje 
sie c.r inttfite leonem  — ale też wrażeni11 to było 
istotnie drażniące, denerwujące - wstrząsające. Jest 
to rzecz w calem tego słowa znaczenie „nastrojowa* 
w najpesymistyczniejszem tego słowa znaczeniu. Nie 
odmawiamy sztuce Tołstoja cech prawdy ale go­
towiśmy kwestjonować właściwość i potrzebę t a k i e j  
prawdy na scenie. Rozumiemy, że sztuka ta. cieszą­
ca się rozgłosem na światowych scen,ich. mogła 
wejść do repertuaru naszej sceny, ale sądzimy, żt 
długiego żywota przepowiadać jej nie możria. \Vy- 
stawa i gra były bez zarzutu prawie, z wyjątkiem 
roli Akima, której w wykonania brakło naturalności

LWÓW 10 lutego. 
(Rabusie, podpalacze i mordercy.)
Przesłuchało zbrodniarze Maruszczak i Łokietek 

przyznają się do winy. Do chaty weszli z postano­
wionym zamiarem m orderstw a; zaczęli bowiem od 
porąbania śpiącego grabarza, czego dokonał Maru­
szczak. Następnie Barowicz uśmiercił tegoż żonę, 
która się zbudziła i zaczęła krzyczeć. Plon znaleźli 
bardzo m ały : nieco przyodziewku, płótna i 6 zł. 
Maruszczak nadto zabrał na własną rękę 30 et. On 
też odpowiada za zbrodnię jiodpalenia obejścia wójta 
w Szołoinyi i kradzież korali. Rozprawa potrwa 
dni 8.

Dziś przesłuchano pierwszego świadka, wójta 
z Czyszek. Według jego zeznań Brzezińscy byli to 
ludzie spokojni, pracowici, mieli swój grunt i wy­
najmowali pole. nadto grabnrstwo przynosiło im pię­
kne zarobki. Ogólnie wiadomem było. że mają pie­
niądze, których znaczną część roz^ożyczali na pro­
centa. Na kilka dni przed zbrodnią sprzedali dwa 
wieprzki, w tym samym czasie jeden z dłużników 
oddał im znaczniejszą kwotę, tak. że w chacie mieli 
około 80 zł. Mordercy zatem spodziewali się obfi­
tego łupu. Dodać należy, że osk. Lokietko, Dyl 
siostrzeńcem Brzezińskiej, która przez cały szereg 
lat szczerze się nim opiekowała.

Sędziom przysięgłym pokazano fot.ografję trze­
ciego ze wspólników Barowicza. Bardziej odrażającej, 
krwioierczością tchnącej twarzy chyba trudno zna- 
leść. Istny zbój. Zeznania jego złożone w sądzie w 
W innikach z początku zaprzeczały faktowi morder­
stwa, następnie z jakąś podziwienia godną szczero­
ścią podał najdokładniejszy opis czynu, a co najgłó­
wniejsze zeznał, że pierwszą myśl zbrodni poddał 
siostrzeniec pomordowanych Lokietko.

Walne zgromadzenie Stowarzysz, 
kupców i młodzieży handlowej.

Istn ie jące  i już trzeci wiek w e L w ow ie S to ­
w arzyszenie kupców  i m łodzieży hand low ej. po- 
stanow iło  rozszerzyć zakres sw ego działania w 
ten  sposób , ab y  przy S tow arzyszeniu  założyć 
w łasną  z a re je s tro w a n ą  kasę  chorych  i zapom ogo­
w ą, k tó ra b y  usunęła p rzym us ubezpieczania 
sw oich członków  w m iejskiej kasie, k tó ra  pod 
wielu w zględam i, dla p an u jący ch  w niej s to su n ­
ków, nie- je s t  m iłą wiciu k o rp o rac jo m , sk ład a­
jącym  się przew ażnie , a n iem al n a w e t w yłącznie 
z chrześcijan. P on iew aż tw orzeniu  tak ich  kas 
w ładze obecnie przeszkód rue s taw ia ją , dlatego 
za przykładem  innych  korporacy j poszło  także 
i lw ow skie S tow . ku p ró w  > m łodzieży h an d lo ­
wej. W edług s ta tu tu  kasy św iadczenia p rze d sta ­
w iają  się o wii le nawtff korzystn iej dla człon­
ków , niż w m iejskiej kasie, ą -g w a ra n t: ja m :> 
ulega żadnem u zakw estjonow aniu .

W  tym  k ie runku  ob jaśn ił przew odniczący  
stow arzyszen ia n. S tan is ław  M arkiew icz w alne 
zgrom adzen ie  wczoia.jr-.ze o korzyściach i celach 
now ej insty tucji.

W  dyskusji n ad  s ta tu te m  now o p ro jek to ­
w anej kasy, zab ra ł głos pierw szy p. K onstan ty  
G aw likow ski j w niósł przyjęcie s ta tu tu  en kloc. 
N a w zorow o ułożenie s ta tu tu  zw rócił także 
uw agę p. W ł. Guln-ynowicz. P o  przem ów ieniu  
jeszcze pp . A lb erta  S zkow rona i E ugenjusza 
Białkow skiego, p rzy ję to  s ta tu t w całej osnow ie.

R ów nocześn ie  i ta  sp ra w a  p rzed staw io n ą  zo­
sta ła  na w alnem  zgrom adzeniu , sp raw a  w p ro ­
w adzen ia  p o śred n ic tw a  w  stręczeniu  pracy , 
k tó ra  to  in sty tu c ja  m a być złączona z kasą 
chorych . Z b iu ra  takiego pośredn ic tw a m ogłaby 
korzystać  m łodzież h an d lo w a , poszuku jąca  p o ­
sad . M a to być rodzaj ubezpieczenia także i na 
w ypadek  chw ilow ego b rak u  zajęcia. Z apom oga 
w tak im  razie w m iarę czasu należen ia członka 
do kasy, rozciąga się od du j 7 do sześciu tygo­
dni, a n ad to  nzyskuje członek koszta podroży, 
w zględnie bilet jazdy  du im ejiJft posady.

W  końcu upow ażniło  w alne zgrom adzenie 
dyrekcję S tow arzyszenie do przedsięw zięcia dal­
szych k roków  ustaw ow ych i do zaliczenia po­
trzebnych  do tego celu f unduszów do. kw oty 
1000 koron. Pracz’ p o w stan ie  z m iejsc, w y­
raziło S low . p. M arkiew iczow i podziękow anie.

interpelacja Koła polskiego
w parlamencie niemieckim.

Jak już donieśliśm y w środę m iała być na 
p o rządku  dziennym  o b rad  parlam en tu  n iem ie­
ckiego. in te rp e lac ja  Koła polskiego, w niesiona 
przez posła C zarlińskiego. w sp raw ie  now ego 
rozporządzen ia  in iftistra spraw ied liw ości o tłu ­
m aczach sądow ych. S p raw a  ta  spad ła  je d n ak  
z porządku  dziennego, gdyż tak  cen tru m , k tóre 
in te rp e lac ję  te  podpisa ło , ja k  i Koło polskie 
zgodziło sic na odroczenie rozpraw  nad tą  in te r-O tt
pelaeją .

W  sp raw ie  tę, „Dziennik P oznański*  pisze
co n as tęp u je :

„In terpo lac ja  Kola polskiego w sp raw ie  tłu ­
maczy sadow ych została  faktycznie zepchniętą 
przez ee t i l mm z porządku óbrad  środow ego po­
siedzenia. T ak . ja k b y  sie paliło , tak się sp ie­
szyło to .<1 m nft . Iwo z p rzeprow adzen iem  l. zw. 
lej*  H eiuzo i w śród-, też d rug ie czytanie pvo- 
jek iu  uk ■rażo n o  Puczem  przyjęto  w niosek o o d ­
roczenie izby. T ak  wiec dzięki zbytniej uległości 
K iła  ii t .ap e lac ja  jego m oże długo czekać- na 
za ła lw ieiee. i!<- że rozpocznie się pierw szo czy- 
tkn ie j u o ą k l u  m arytsnrskd-go. który, skup ia jąc  
na siebie uwag,- wszysii\ie!i kół politycznych, 
zepchnie tak  w ażną  ilki nas sp raw ę, k tó rej 
przedm ie.l-m  je>| inh-rpelacja Kola na ,daleki 
p lan . N iechaj p rzy n a jm n ie j czas aż do  ob rad  
liait ird.rrp. fiu ją  pudowi n  im*; w yzyska ją, do 
zebrania, jak riajeb Isz -c-" m.di ija lu  w tej 
sprawie--’.

S p ra w a  usunięcia za zgodą Koła polskiego 
■ z po rządku  dziennego olu ul nad pow yższą in ­

terpelacji!. w yw ołała w śród społeczeństw a pol­
skiego w Pozuańsk icm  i P ru sach  bardzo  złe 
w rażenie, lo m bard /re j. /.;• sp raw a  tłum aczy s ą ­
dow ych je s ł bardzo  ważną  i po jm ow ana fałszy­
wie przez sędziów , m oże Polaki>\v szukających 
w -..ulach .-prawiedłiwoś.-i lub pow oływ anych  na 
św iadków , narazić- na rozm aito  n ieprzyjem ność., 
lio naw et na ł any aresztu , jak to  rniało m iejsce 
k ilkak ro tn ie  w o sta tn ich  czasach . N ależało więc 
sjtraw ę tu załatwi.- jak na jp rędze j, a nie gódzic 
się na je j odw lekanie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— W ied eń  10 lutego. Stan Banku austro- 

węgierskiego z dniem 7 b. m . : Banknotów w obie­
gu : 1 ,320 ,426 .000  (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 4 ,6 2 3 .0 0 0 ): rezerwa kruszcu 
wa: 1 ,174 ,333 .000  (więcej o 2 ,30 3 .0 0 0 ); portfel 
wekslowy: 3 21 ,465 .000  (mniej o 19 ,922 .000 ); 
lomDard papierów ; 53 ,4 6 0 .0 0 0  (więcej o 3 ,73 5 .0 0 0 ): 
banknoty wolne od podatków: 175 ,705 .000  (więceji 
o 6 ,774 .000). (Wszystkie cyfry w koronach).

— W ied eń  10 lutego. (G iełda zbo­
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7 ‘90 do 7 '91 . na mąj- 
czerwieo od 7 '98  do 8 - —, na jesień od 8 ’07 
do 8 0 8 ; żyto na wiosnę od 6 ‘79 do 6 80, na 
maj-czerwiec od — • — do , na jesień od
6 '87  do 6 8 8 ; kukurydza na maj-czerwiec od
5 '28  do 5 ’29, na czerwiec-lipiec od — ■— do
— — , na lipiec sierpień od — 1 — do — * — ; owies 
na wiosnę od 5"36 do ó ‘37, na maj-czerwiec od 
—• • — do — • — , na jesień od — • — do — ' — ; 
rzepak na styczen-luty od — • — do v  r — , na sier- 
pień-wrzesień od 12 55 do 12 6 5 ; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień od 3 2 -50 do 33 50. Tendencja 
słaba.

— B u d a p esz t 10 lutego. (G iełda zbo­
żowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7"72 do 7 ’73, na pa­
ździernik od 7 '85  do 7 "8 6 ; żyto na kwiecień od 
6 -42 do 6 '4 3 ; owies na kwiecień od 5 ’05 do
5 ’0 6 ; kukurydza na maj od 5 ' — do 5 "0 1 ; 
rzepak na sierpień od 12"45 do 12"50. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna słaba. Tendencja 
spokojne.

— W ied eń  10 lutego. ( Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 2 6 ’55 do — ■ Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi­
rytus od k. 3 9 ’60 do — ' — . Tendencja słabsza.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
Londyn 10 lu tego. Lord  R o b e rts  do n o ­

si, że w ojsko gen e ra ła  G atacrc  zdobyło P enhoek , 
spędziw szy s ta m tą d  o b w aro w an y ch  tam  B oerów . 
G enera ł G atacre  donosząc o tem  R obertsow i 
dodaje  od siebie, że stanow iska zajęte przez 
A nglików  są na zew nątrz  zupełn ie ubezpieczone.

L ord  R o b e rts  donosi rów nież, że o perac je  
generała  Mac-donalda koło K oodosbergu m iały  
na celu zapobiedz zam ierzonem u przez B oerów  
odcięciu A nglików  od linii kolejow ej do B elm on - 
tu. M acdonald  doKonał tego  za pom ocą  R o ch - 
laenderów . k tó rzy  w yparli b o e ró w  z ich pozy- 
ry j. B oerow ie k ilkakro tn ie  usiłow ali zdobyć je 
na now o, lecz bezskutecznie. Na p rośbę  generała  
M acdonalda przyszedł m u z pom ocą generał 
B ab ing ton , k tó ry  dn ia 7 b . m. stoczył zw ycięską 
potyczkę z n ieprzyjacielem . ’ -

Londyn łó  lutego. B iu ro  R e u te ra  donosi 
z M odder-R iver 8 bm ., że lord  M ethuen ro zk a­
zał M acdonaldow i cofnąć- się do M odder-R iver.

T o  sam o b iu ro  donosi z K ap stad u  pod  
d a tą  8 bm .. że obcy  a ttach es w ojskow i ju tro  
opuszczają K apsztad . — N iem iecki krążow nik  
„Schw albe* przybył do P o r t  E lisabeth .

Londyn 10 Im ego. Jak  słychać, rząd  za­
m ierza  u tw orzyć 37 now ych b a te ry i i trzecie 
b a ta łjo n y  w licznych pu łkach .

L o n d y n  10 lu tego. B iuro  R e u te ra  donosi 
z g łów nej k w ate ry  B oerów  pod  L adysm ith  7 b. 
m ,: B oerow ie strzelali w czoraj n a  pociąg  p a n ­
cerny , ja d ąc y  z C hieveley w  k ieru iiku  dc Co- 
lenso: pociąg , w  k tó rym  sie zna jdow ało  2000
ludzi, m usiano  pod  w pływ em  tego a tak u  w strzy­
m ać. Koło Golenso n a d  górnym  biegiem  rzeki 
Tugeli od  w czoraj godz. 5 ra n o  słychać strzały.

Londyn 10 lutego. B iuro  R e u te ra  donosi 
z g łów nej kw atery  B oerów  pod  L adysm ith  pod 
d a tą  8 b in . r a n o : P o  b o m b ard o w an iu  pagórka 
M olenspru it cofnęli się s ta m tą d  oszańcow an: 
tam  Anglicy i pow rócili do sw oich poprzedn ich  
pozycyj poza T ugelą.

B ru k sela  10 lutego. P oseł transw aalsk i 
dr. .L eyds. ośw iadczył w  trakc ie  in te rw iew u , że 
nie wierzy, iżby A nglikom  m iało  się udać dojść 
do L adysm ith  Je s t on p rzekonany, że w ojna 
będzie jeszcze długo trw a ła , a B oerow ie m uszą 
z niej w yjść zwycięsko. Nie o b aw ia  on .sie ró ­
w nież zupełn ie w targnięcia A nglików  do O ranft, ■ 
gdyż przedsięw zięto  już  wszystko, co należało, 
by tem u przeszkodzić.

Londyn 10 lutego. D zienniki p o ran n e  
po tw ierdzają  w iadom ość, że M acdonald , po  w y­
konaniu  m arszu  m ającego  n a  celu zrekognosko- 
w anie okolicy, o trzym ał rozkaz cofnięcia się do 
M odderriver.

Londyn 10 lutego. U rzędow nie p o tw ie r­
dzają. że w ojska angielskie cofnęły się po za 
rzekę T ugelę. Jenerałow ie  uznali, że w obec sil­
nego ognia nieprzyjacielskiego dalsze po su w an ie  
sit' nap rzpd  byłoby połączone ze znacznem i a 
bezow ocnem i ofiaram i.

Konferencja ugotfowa.
(Telogramy* „Dziennik?, polskiego’ ).
W ied eń  10 lutego. „N eues W ien e r T ag - 

h latt*  donosjP że jirezyden t m in is trów  dr. K oer- 
ber zaprosił był do siebie w o sta tn ich  dn iach  
puslow  z rozm aitych  s tro n n ic tw  p a r la m e n ta r­
nych  i konferow ał /. nim i o sy tuacji politycznej, 
o m ającem  n iebaw em  n astąp ić  zw ołaniu rad y  
p ań s tw a  i in form ow ał się co do stosunków  pa­
nu jących , w poszczególnych p row incjach  m o­
narch ii. Między zaproszonym i znajdow ali się pp. 
K aftan. Jaw orsk i. G rabm ayr, P fersche i S te in - 
wcfjder.

W ied eń  ID lutego. W czoraj o g o d z in ^  
ID przed po łudniem  odbyło  się w p rezydjm n 
rad y  gab inetow ej, pod przew odnictw em  prezy- 
d .u ta  m in istrów  K oerbera, a w obecności m in i­
s tra  R ezeka i szefa sekcji S agassera , — drugie 
z rzędu posiedzenie czeskiego oddz.aht konfe­
rencji pojednaw czej, w k tó rem  wzięli udziat 
wszyscy zastępcy z Czech. P rzew odniczący  p o ­
w itał najp ierw  now ego członka konferencji d ra  
K in d en n an n a . — n astęp n ie  szef sekcji S agasser 
w dłuższym  w yw odzie określił stanow isko  rządu  
w .sprawie u-form y ordynacji w yborczej do se j- 
nni czeskiego. Z w yw odów  tych i z dyskusji, 
w której (naw ie  wszyscy obecni zabierali głos, 
w yłoniło s ięT ^e .ść  nas tępu jących  zasadniczych  
w lej kw estji p u n k tó w :

1. Z m iana sk ru ty n ju m  list przy  w yborze 
■/. n i.fideikom i.sow ej w łasności w ielkiej, po - 
w ióre pow iększenie liczby m an d a tó w  do se jm u

Wiktor Rudolf Kapko Nowo otwarty P o k ó j
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-l m iast, gm in  w iejskich i izb h a n d lo w y c h ; po  
2( zap ro w ad zen ie  bezpośredn ich  w yborów  w 
gm inach  w iejskich i zniżen ie cenzusu w y b o r­
czego ; po  3) zaprow adzen ie  pow szechnej k lasy 
w y b o rc ó w ; 4) u rządzen ie  kury j w y b o rc zy c h ; po  
5) u rządzen ie kurji z p raw em  retu . D la p rze­
dy sk u to w an ia  tych sześciu punktów ' w y b ran o  
subkom ite t z 10 członków  z ło żo n y , w  skład 
k tórego  z obu s tro n  weszli h r. B ouąuoy , Raizl, 
K ram arz , P rażak , ks. S zw arcenberg . E pp inger 
ks. F u rs ten b e rg . ks. O pitz. P ra d e  i S chuecker.

N astęp n e  posiedzenie oddziału czeskiego 
odbędzie siS w e w torek  dnia Id  b. r. o godz. 
3 popo ł S u b k o m ite t zbierze się tego sam ego 
d n ia  o godz. 10 przedpoł.

C ieszyn  10 lu tego. R ezolucja uchw alo ­
na przez tu te jszą  rad ę  m ie jską przeciw ko m ię- 
szaniu  się konferencji w sp raw y  szląskie, zaw ie­
ra  m iędzy innym i ustęp , że Szląsk nie zniesie 
tego tak  sam o. jak  nie zniosłaby tego G alicja, 
jakkolw iek  ta m  w m ięszanie się w sp raw y  ruskie 
i n iem ieckie (!) by łoby  w cale po trzeb n em  (!)

P r a g a  10 lutego. „N arodni L is ty “ tw ie r­
dzą. że w poniedziałek lub  w e w torek  r o z ­
s t r z y g n i e  s i ę  l o s  k o n f e r e n c j i .  H asłem  
Czechów  jest nie znieść dalszego k u n k ta to rs tw a  
w głów nych rzeczach. Czesi n ie  chcą półcienia, 
w k tó rym by  rad a  p ań s tw a  m ogła ob rad o w ać.

W ieaeń  19 lutego. R ząd  czyni przygo­
to w an ia  do bliskiej już sesji ra d y  p ań s tw a . Je ­
d n ą  z p ierw szych u staw , jak ie  przedłoży, będzie 
ustaw a o kon tyngencie rek ru tó w  i p ro w izo ry ­
czne przed łużenie u s taw y  w ojskow ej.

B ielsk  10 lutego. T u te jsza  rada  m iejska 
na w czorajszem  posiedzeniu  uchw aliła je d n o m y ­
ślny p ro te s t przeciw  ośw iadczeniu  d ra  Engla. 
k tóry  w m ieszał się do sp raw  językow ych Szląska 
i żądał u regulow ania tych  sp raw  przez Czechów'.

W ieaeń  10 lutego. Na w czorajszem  p o ­
siedzeniu czeskiej konferencji po jednaw czej p re ­
zydent m in is trów  K oerher zw rócił się do obe­
cnych z p o n o w n ą  p ro śb ą  o zachow anie toku 
obi a a  w ścisłej ta jem n icy , co też w szyscy so ­
lennie przyrzekli.

Z godnie donoszą, że n a  w czorajszem  po­
siedzeniu nas tąp iło  znaczne zbliżenie o d u  stro n  
w kw estji se jm ow ej o rdynacji w yborczej.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p esz t 10 lu tego. Na w czora j­

szem posiedzeniu  sejm u, w dalszym  ciągu dy­
skusji budżetow ej, zab ra ł między innym i głos 
także p rezyden t m in is trów  Szell i rozw inął za­
p a try w a n ia  sw oje na po litykę narodow ościow ą. 
P rezy d en t m in istrów  ośw iadczył, że ho łdu je  za­
sadzie bezw zględnej spraw iedliw ości, uznaje 
wszakże po trzebę u trzy m an ia  pod każdym  w a­
runk iem  jedności w ęgierskiego p ań s tw a .

W yw ody Szella p rzy ję to  hucznym i oklaskam i.
B u d a p esz t 10 lutego. N a posiedzeniu  

s tro n n ic tw a  liberalnego przy ję to  jednog łośn ie 
w niosek A ppony i’ego, ażeby Szellow i podzięko­
w ać za jego  w czorajszą, pełną gorącego p a tr jo -  
tyzm u i politycznego rozum u m ow ę. Szell dzię­
kow ał w zruszony, poczem stro n n ic tw o  uchw aliło
bez dyskusji wgzystkie p rzedłożenia budżetow e. 

B u d a p esz t 10 lutego. S ejm  w ęgierski
przew aża jącą  w iększością głosów  uchw alił przejść, 
do ro zp raw y  szczegółow ej nad  budżetem .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 10 lutego, 

wej pa rlam en tu niem ieckiego
W  kom isji b udże to - 

m in is te r w ojny

G ossler odpow iedzia ł m iędzy innem i n a  zażale­
n ie posła ks. Jażdżew skiego, żc polskim  żołnie­
rzom  odm aw ia się spow iedzi w  języku polskim . 
M inister ośw iadczył że językiem  a rm ji je s t język 
niem iecki, i że jed n o ść  a rm ji w ym aga, ab y  w szy­
scy żołnierze um ieli po  niem iecku. R ząd  m usi 
stanow czo  w ystąp ić  przeciw  agitacjom , jak ie  usi­
łu ją  w nieść do a rm ji m łodsi księża. Z resztą 
przez w zgląd na polskich żołnierzy, zam ian o w a­
no n ied aw n o  13 polskich kape lanów  w ojsko­
wych.

Berlin 10 lutego. Na w czorajszem  p o ­
siedzeniu p a rla m en tu  toczyła się w dalszym  cią­
gu d y sk u sja  flo tow a. P ize m aw ia ł n a jp ierw  po­
seł A  r  n  i m  za przedłożeniem  rządow em  ; tak 
sam o  b ro n ił u staw y  sek re tarz  s ta n u  P o s a ­
d o  v s k y i zaznaczył, że także w szystkie rządy 
niem ieckich p a ń s tw  zw iązkow ych jednom yśln ie  
za pom nożen iem  floty się ośw iadczają. Poseł 
R i c h t e r  w ystąp ił przeciw  przedłożeniu  i pod ­
niósł, że zab ran ie  n iektórych niem ieckich okrę­
tów  przez A nglję przyszło N iem com  bardzo  w 
p o rę ; p rzypom ina  to  znany  zam ach podczas dy ­
skusji nad  t. zw. Urnst-urscorlage; m ów ca prze­
w iduje. że w razie przyjęcia te j uchw ały , także 
inne p ań s tw a  pom yślą o znacznem  pow iększe­
niu sw ych flot, że więc i rząd  niem iecki po  p e ­
w nym  czasie znow u w ystąp i z żądaniem  dal­
szych kredytów .

S ek re ta rz  s ta n u  T i r p i t z  polem izow ał z 
posłem  R ich te rem .

P o  przem ów ien iu  prezesa koła polskiego 
M o t t y ’e g o ,  k tó ry  rów nież w ystąp ił przeciw  
pro jek tow i rządow em u, dalszą dyskusję o d ro ­
czono do ju tra .

Z parlamentu angielskiego.
Londyn 10 lutego. P a rla m e n to w i p rzed ­

łożono e ta t dodatkow y 13 m iljonów  funtów  
szterlingów  na cele w ojenne .

U rząd w o jenny  aż do  w ieczora nie o trzy ­
m ał żadnego po tw ierdzen ia  w iadom ości o o d ­
w rocie B ullera.

Izba gm in przyjęła ad res  229 głosam i p rze­
ciw 39.

Londyn 10 lutego. N a w czorajszem  po ­
siedzeniu  izby gm in  ośw iadczył lord  B a l  f  n u r .  
że nadchodzące z te a tru  w ojny  in fo rm ac je  w ska­
zują ja sn o  na fakt, że Buller sw ojego m arszu 
nie forsow ał. Nie uw ażaliśm y za stosow ne —. 
pow iedział B a lfou r nalegać na niego, ab y  
nadsy łał nam  szczegółowe in fo rm acje  o sw ych 
obecnych o p erac jach  i p lanach , a  także, jeżeli 
tak ie  p rzy n a jm n ie j częściow e in fo rm ac je  n a d e ­
szły, n ie  uw ażaliśm y za stosow ne ogłaszać, ich. 
dopóki o perac je  B ullera nie zo s tan ą  ukończone. 
Na dalsze zap y tan ie  czy M acdonald  został od ­
w ołanym , ośw iadczył lord B alfour. że nie m a o 
tem  żadnych  in fom iacy j.

Londyn 10 lutego. Izba gin in  odrzuciła 
w nioski rozm aitych  p op raw ek  do ad resu , poczem  
na w niosek B alfoura uchw alono  215  głosam i 
przeciw  64  dyskusję nad  ad resem  zam knąć. 
W  końcu odbyło się g łosow anie nad  ad resem , 
k tó ry , jak  ju ż  doniosły depesze. 229 glosam i 
przeciw  39 uchw alono. M niejszość, k tó ra  g łoso­
w ała przeciw , stanow ili p rzew ażn ie  Irlandczycy.

S tr a jk i .
P r a g a  10 lutego. W Num-schau, Pilznie. 

Rokiczanach, Karlsbadzie, Cieplicach. Uściu i Hnie- 
vinU> sytuacja jest niezmieniona.

C ieszyn  10 lutego. Po podjęciu na nowo 
rakowań przez urząd pojednawszy z.tożyl przedstawiciel 
robotników oświadczenie, w którem wyrażone jest 
zadość uczynienie w ten sposób, że rząd sam chce 
ustawowo ustalić skrócenie czasu pracy. Robotnicy 
oświadczają jednak, że to nie wystarcza, ażeby naj­
ważniejszemu żądaniu tak dać za wygrane. Na do­

wód rzetelnych usiłowań pojednawczych wzywają ro­
botnicy jeszcze raz reprezentantów właścicieli do pod­
jęcia na nowo dyskusji nad skróceniem czasu p ra­
cy. Reprezentant właścicieli odpowiedział na to, że 
nad 8 godzinnym dniem pracy nie można obrado­
wać, pomimo, że właściciele kopalń gotowi są do 
prowadzenia rokowań pojednawczych. Następnie po­
dał zastępca właścicieli do wiadomości zgromadzonych 
koncesje, jakie właściciele kopalń gotowi są poczynić 
na rzecz robotników, a między temi koncesjami dal­
sze podwyższenie płacy.

Dalszy ciąg obrad nastąpi dzisiaj.
Cifcszyn 9 lutego. Dziś popołudniu odbyło 

się posiedzenie urzędu pojednawczego. Przywódca de­
legatów robotniczych, Schlechta, powołał się na li­
czne zgromadzenia robotników, które jednomyślnie 
pochwaliły deklarację, jaką ich delegaci złożyli na 
ostatniem posiedzeniu urzędu pojednawczego. Wobec 
Lego mówca powtarza dziś pierwotną deklarację i 
prosi, aby w dalszym ciągu obradowano nad żąda­
niem robotników co do S-godzinnego czasu pracy.

Imieniem właścicieli kopalń oświadczył na to 
centralny dyrektor Dostał, że właściciele kopalń nie 
uważają za rzecz właściwą, dalej nad tą kwestją 
obradować w' urzędzie pojednawczymi, są jednak 
skłonni paktować z mężami zaufania robotników, 
celem ewentualnego porozumienia się w innych 
kwestjach.

Następnie przewodniczący bar. d'Elvert złożył 
imieniem rządu dęklarację, że rząd prawdopodobnie 
już w przyszłej sesji jesiennej rady państwa przed­
łoży ustawę o uregulowaniu czasu pracy robotników7 
górniczych i że dla przygotowania materjalu zbierze 
się już w marcu odpowiednia komisja.

Na tein posiedzenie prerwano. aby delegaci ro­
botników mogli obradow7ać.

Briix 10 lutego. Z ogółu 3385 tutejszych 
robotników stawiło się dziś do roboty 1612. Na 12 
werkach pracuje 885 robotników’.

P ra g a  10 lutego, w  Karlsbadzie sytuacja 
niezmieniona, tak samo w Sianem, w całym zaś 
kładnieńskim rewirze węglowym strejkuje 77 ’ , y- 
gółu robotników.

C i e s z y n  10 lutego. Dziś rano zebrał się 
znowu urząd pojednawczy, obradowa? jednak bardzo 
krótko, gdyż robotnicy postawili szereg sformułowa­
nych żądań, co do których właściciele kopalń wprost 
odmówili dyskusji. Przewodniczącemu br. d' Elver- 
towi udało się w końcu skłonić obie strony do wy­
brania komisji, złożonej obustronnie z czterech człon­
ków, która ma kwestję sporną omówić. Na dziś po­
południu zapowiedziano dalszy ciąg posiedzenia urzę­
du pojednawczego.

K raków  10 lutego. Wczoraj odbył posie­
dzenie komitet miejski dla uroczystości jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej i uchwali) urządzić w wi- 
Iję uroczystości 5 czerwca raut w Sukiennicach na 
1200 osób, złożyć uniwersytetowi adres pamiątkowy 
i umieścić tablicę pamiątkową w dziedzińcu bibijo- 
teki jagiellońskiej.

W ied eń  10 lutego. ,N e u e  F re ie  P ressc*  
ogłaszu in tervie\v  7. m in istrem  han d iu  b a r . Gal­
lom ; m in is te r w skazał na cały szereg  nadzw y­
czaj w ażnych sp raw , jak ie  się obecnie przygo­
to w u ją  i tak  przedew szystkitjm  na sp raw ę ta ry ­
fy cło w oj o raz  robó t przygotow aw czych  dla 
w znow ienia tra k ta tó w  h an d lo w y c h  zała tw ien ie 
innych  sp raw  nie n as tąp i, zan im  p arla m en t b ę ­
dzie zdolnym  funkcjonow ać, do czego — je st 
nadzie ja  — w krótce przyjdzie, gdyż p ew n e w y­
ró w n a n ie  narodow ościow ych p rzeciw ieństw  nie 
jest wykluczone. l)o  tych sp raw  oczekują­
cych p a rla m en ta rn eg o  zała tw ien ia  należą, roz­
szerzenie p o rtu  trjeslońsk iego . u rnow a z T o w a­
rzystw em  żeglugi na D unaju  i w. i. — Go się 
tyczy przem ysłu  — pow iedzia ł m in is te r  to  
obecnie w ty m  k ie ru n k u  p raw ie  żadnych  kon ­
kretny  cli u staw  n ie przygo tow uje  się, je d n ak  
m in is te rs tw o  chce życzenia przem ysłow ców  jak  
najgorliw iej p o p ie ra ć : w te j m yśli p rzygo tow aną 
w kró tce będzie u s ta w a  o izbach handlow ych .

T o  sam o  pism o donosi, że m in is te rs tw o  
kolei żelaznych uchw aliło  stosow ać na kolei p o ­
łudn iow ej ścisłą kon tro lę . O becn ie wysyła m i­
n is te rs tw o  dw óch  sw ych p rzedstaw icie li, którzy 
w po rozum ien iu  z je n e ra ln ą  inspekcją  odbędą 
podróż inspekcy jną na kolei p o łu d n io w e j: po 
ukończeniu  jej będzie rezu lta t przedsięw ziętych 
b a d a ń  p o d an y  do  publicznej w iadom ości.

W iedeń 10 lutego. Franciszek lir. De y n i .  
członek izby panów, umarł wczoraj nagle, tknięty a- 
popleksją. Był on bratem ambasadora auslro-węgier­
skiego w Londynie.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 1*1 lutego 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo­
rzędny hotel, kaw iarnia i restauraeja. Hr. S. W iśniewski 
z Krystynopola. Hr. H. St uzeński z Hnizdyczowa. Hr. J. 
Łubieńska z Bratknwic. W. Struszkiewicz z W iednia. K. 
Czarkowski z Niegowir. Podpułkownik lskierski z Koło­
myi. A. W iesiołowski z Pielipcza. J. Fisebher. W. Isdfler 
z W iednia. Z. Sonnsensohein z Londynu. S. Chnryiuky z 
Pragi. F. Todorow z Rosji. O. Nykifor z -lass. D. Mere- 
liic-z z Krzemieńca. H Muszański z W arszawy.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Borkowski z Miel­
nicy. Hr. S. Czapski z Poznania. Jenerał B ruderńiann z 
Tarnopola. Pułkownik hr. Gemingen z Czerniewice. Br. 
S. Romaszkau z° Stanisławowa. S. Kaczyński z Doliny. 
T. Szymanowski z KOmnyi. M. Zakrzewska z W iktorowa. 
T. Pnnlschcrt z Tarnopola. Hr. Zamoyski z Krakowa. G. 
Peratoner z, W iednia.

Nadesłane. I
Rat trrKa ta nie p-tehodzi od redakcji, która też lia ­

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności i.

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów* w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie Zębów bez holu. wsławianie 
sztuczny,'ii w kauczuku i zlocie bez płyty.

W  atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy Jak po­
przedni, >.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

I
I
III

Q
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. I

Specjalista chorób żołądka, nerek i pecherza

Dr. D. Wallach 1
Wiadomości giełdowe.

wykonuje ahemieznh-mikiiiskMpiczne badania treści tychże 
organów, w gouzinrmri ordynucyjnych (9 - ń* i ód ■' 4 przy 

ul. Teatralnej 123 (w gm achu hr. Skarbka i. 11S

dziś

W ied eń  10 lutego. .N eut- fr. P resse" 
p odaje  7. koł dyplom atycznych  in form ację, żo 
przybycie ks. H e n r y k a  prusk iego  do W iednia 
m a w ielkie znaczenie, jak o  no\vv dow ód p rzy ­
jaźn i obu m ocarstw , że jednakże  poza tem  nie 
kry je  się w tej wizycie ab so lu tn ie  żadna poli­
tyczna. czy dyp lom atyczna m isja.

P e te r sb u r g  10 lutego. G ar na w n io ­
sek m in is tra  sk a rb u  W itteg o  zezwolił na im p o r­
tow an ie bez cła węgla, przeznaczonego w yłą­
cznie dla państw ow ych  kolei żelaznych. P ozw o­
lenie to  m a m oc obow iązu jącą  do 1 w rześnia 
1900 r.

R zym  10 lutego. W edług dziennika .O sse r-  
vato re  R o m an o  -. p rzy ją ł papież burm istrza  
L uegera n a  aud jencji.

V.' dyskusji n a d  budżetem  m in iste rstw a 
sp raw  zag ian ieznych  ośw iadczył Viscont.i-Venosta. 
że sto sunk i W łoch do Anglji m iały  zaw sze ch a­
ra k te r  w zajem nego zaufan ia . M ówca w yraził 
p rzy tem  nadzieję, że w ypadki w połudn iow ej 
A fryce nie w yw ołają żadnych  ogólnych zaw i- 
k lań  i że s to su n k i W łoch z innem i p ań s tw am i 
są rów nie dobro.

Wiedeń 10 lutego.
(fr.) Rozpoczęty wczoraj ruch zwyżkowy robił 
dnlsze postępy, jużto dlatego, żc wszystkie 

zagraniczne targi oddziaływały w zwyżkowym kie­
runku, już też dlatego, że miejsce tak niedawnego 
braku pieniędzy zajął obecnie ich nadmiar. Prywatni 
eskonterzy proszą się wprost, by brano u nich go­
tówkę i ofiarują ją  dobrym firmom nawet poniżej 
4 % . Spekulowano dość dużo w akcjach kredyto;

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiutynie, długoletni sckumtai-.usz 

na oddziale chirurgicznym  w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16

i ordynuje w  c h o i - o b  i h  c h i r u r g i c z n y c h
“d godziny 3 —5 popołudniu.

wych zarówno tu jak i w Berlinie, a bodźca tej 
spekulacji dodawały pogłoski o wysokiej dywidendzie, 
jaką otrzymają akcjnuarjusze za rok ubiegły. Także 
walory żelazne wysunęły się dzn na pierwszy plan. 
a nadto utworzyła się specjalna haussa w akcjach 
fabryk cegieł, które zawiązać mają niebawem wielki 
kartel. W tych dniach oczekuje giełda ogłoszenia 
nominacji dra Bilińskiego gubernatorem banku au- 
stro-węgierskiego.

Bleiclienbergskie >t Źródła Konstant ego, 
Emmy,uznane środki lecznicze w kata­

rze wszelkie! b ł o a  ślazowych, Kłaasea, 
szczególniej organów oddecho­

wych i trawienia. 
johaObiabi mmon jak* napój orzei- Konstantego 

wiejący.

Sole zdrojowe.

W iedeń  10 lutego. Zamkniecie giełdy godz. 2m . 3n 
Akcje austr. Zaki. kredyt. 237-60. Akcje wyg. Zukł. kred. 
189 '—, Akcje Anglobanku 124 25. Akcje IJnionbanku 
156'— , Akcje l,aenderl>ankn 1I8'2.’>. Akcjo ltankveroinw 
136'— , AYcje Bodeneredil 247-50, Ala-e gal. Danka hipo­
tecznego Akcje kolei państw. 137-30. Akcje kolei
połudn. 2490 , Akcje traniw . lit. n) 140- . lit. b
135 '— , Akcje kol. Eihe.thal 125 - . Akcje kol. Północne 
299‘50, Akcje kol. Czorniówieckiej 143-50. Akcje Alpiny 
273 '— , Akcje Rirnu Mnranji 323-75. \k«-je pragskiego 
Tow. żel. 59 11 tnw. , Akcje la Itry ki broni
Akcje tureckie tytoniowe 139' i III lig. węg. indemn.
93-80, R enta majowa 100-05, A u sli. renta koron. 9 9 7 0 .
W ęgierska renta kokonowa 94'25, 56 i. listy Tow. kred. 
ziems. 94-50, 4 proc. listy Ranku kraj. 9(1' — . 4  i pół proc. 
listy Lankn kraj. 99'90. 4 proc. listy Banku liip. 92' — 
4 i pół proc. listy Banku hipol. 93-50. 5 proc. Iislv
Banku hipot. 1 0 9 '—. 4 proc. Gal. nblig. propin. 97 -,
4 proc. Ga), poż. kraj. z roku 1893 94' 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 9U40. Losy tureckie 125 25, Marki 
118‘10. Kubie 255"25. tow. —•

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 2 1—?

oer potracenia prowizji lab tosztów
KANTOR WYMIANY 

t. k. iurp. oalic. akcyjn. Banku liBOteczoep.

BnęzNOŚc
n n

T E N

f f l j / j  WYTflLOW 
KOREK

/■*
'CU

Donies ienia  rozmai te
po 1 ccfltu od vsjrazu.

Biuro wywiadowcze ffiS
leca cficjabstów prywatnych, bony, Uu- 
cznice i wszelkiej kat gorji służbę tylko 
z doi,remi poleceniami. 65

rly instru ito r krajowych szkół ro ln i­
czych, młody z kilkutetnią praktyką, 
poszukuje zaraz posady zarządcy ekono­

micznego na ordynarję. Adres: Restante 
,Mikołajów nad Dniestrem J.*________67

Do nabycia damskimi.
domcści
I. 8.

z artykułami 
Bliższej wia- 

udzieli p Gabryel plac Halicki
69

tkSBtm  l  niżsrą e.kołą dublańaką, po- 
Ł  sznkuje p sady z wiosną n* ordynarję. 
F. L wBogucbwa'e, koło Rzeszowa. 67

Crkulein in Wien dureb 20 Jahre in 
h leidermachen bescbaftigt sucht Be- 

schłtftiguDg in u. auser Hans. Mathilde 
Ks ni, I Gazowa 4.

‘t,ÓWDy Cennik Naslan I ro- 
* *n ł u >  Staohlewloza — Lwów Tea­

tralna 8 0g

Ramienica nowa tanio do sprzedania
Wybrai owskiego I. 6.

I nćn ilr * egzaminem i aństwowym niż- 
LESUiK szyn, kilkunJsteletn ą praktyką 
ligową, obznajomiony z prowadzeń,em 
przełożeństwa obszaru dworskiego i go­
spodarką rolną, dobremi świadectwami, 
rekomendacją, poszukuje posady leśnicze­
go, ekonoma, lub połączonej na ordy- 
na ję, albo po kawalerska zar. z, lub od 
1 marca br., pod adresem: , Leśnik*, u 
Wp. H-leny Rudnickiij, ul Cetnerowska 
i, 29, drzwi II

I no iozep i wybornie z kulturami cho- 
“  znan go, od 1 kwietnia p ri'jm io  Ja- 
wor»ki, w Ostrowczyku, poczta Skwarza- 
wa. Świadectwo tylko w odpisie. 94

Uanozyolzl nejlepiej poljcony. i  dłcgole- 
*» toią praktyką, przygotow ja nczniów
szkół średnich, prywatystów do egzami­
nów. Poszukuje posady. M. O. Lwów, 
ulica św, Teresy 4. 73

| | a  sprzedaż brusy sosnowe na kotły
gorzelniane i kadzie. BI ższych wia­

domości udzieli Zarząd dóbr Kurzany 
poczta w miejscu.

RpntRUflM  Pevvna lokacja kapitału ku- 
n c i l iu w u a ,  pnem pięknej kamienicy
Przj ulicy Kurkowej, najzdrowotniejszej 
'■tęoci śródmieścia Lwowa Gotówki po­
trzeba około 20.000 złr. reszta hipoteka. 
"  jjaśn enia udzieli Timoftiewicz Krosno*

Ul. Frledrlobcw 9, boczna K°leczą, 
obok aeminarjam. 2 i 4 pokoje, przed­
pokój, spiżarta, kuchn a. 75

7>rząd donn stsrszego wdowca przyjmie 
^  osoba inteligentna, wolna .Ola* 
post* restante, Przemyśl. 70

DntMB* ra*f° używany kupię za gotó- 
nUW Cr wkę. C en a  od 1 2 0  — 1 4 ’ koron. 
Pozbywający raczy a ę zgłosić z poda­
niem firmy fabryki roweru) pod adresem : 
„Ruwer, Busk obok Krasnego 140*. 7 t

z nyżą. przedpokojem i ku­
chnią, zaraz do najęcia. Knrkowz 5.Fiy p*koJa
chnia. zan

Najnowsze 
■ uzyny  d* prass- 
wanla I gładzenia, 

wyiymaozkl
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

bielizny, magle,
najlepsze

fabryka m a szy n  
p ra n ia

WENDELIN PIETSCH, w Relohen hergn
Urządzenia całych pralni.

Na
Karnawał!

Najnowsze tury kotjUonowe
45 Ordery, 1 _ ?
Porządki taóoów, Węłe Csnfottl

polec* MAGAZYN Firmy

KAUGZYŃSK! i OBERSKI
r,W' w

Karola Ludwika 7. Fhja Halloka 6 I
Cenniki gratis.

Taniej niż we Wiednin.

8

Ogłoszenie.
Do sprzedania realnośj w Satn 

borze układająca się z domu o 
pokojach, oficyny i ogrodu.

Bliższa wiadomość w biurze 
Rady powiatowej w Samborze.

118 1 - 8

X K * m * K K f t X X K K K X X X X X X K X K X X X
M M I

X
X
X
X
X

Oryginoine angielskie

P Ł Ó T N O

100,

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

en imnt
1 :0  i 120 ctm. s2e'okcśei 

dostarczają wprost 

p o  o r y g i n a l n y c h

cenach fabrycznych
GŁÓWNY SKŁAD

i wylączm m m
d la  s ta łe g o  lą d u

Najlepsze

Saazkie sadzonki 
chmielowe

z naszych własnych plantacyj 
w  Goldbachthalu

dostarczają

pod gwarancją

jak n a j s o l i d n i e j

X
X

8
X

8
8

i najtaniej

H. LOHR i Syn 7 ,Saaz
Wzory i cenniki franco

(Czechy).
109 1 4

X

*1X**xxxx
X

Ł l n l a  H o l a n d j a  - A m e r y k a

I  u  •
K nn | arowoiw raz du dwa razy w tygsdnln 

t t e r d a a a n  do N o w e g o  j  
Blnro ka jn t: w WlłżDMlU, I. Kolowratrlng 10.

Biuro międzypokładn: w Wit dołu, IV. Weyrlngergaase 7 A
I. K ajuta. , II. K ajuta,

o ś  1. K wlatula ś a  31. P a t ś i .  Bk. 290 40ó) od 1. S lirp a la  do 1S. P tid z lo ra lk u  Bk. 208
od 1. L liłapada da 31. m araa  Dk 230—32u | od 10. P o td ilo ru lk a  da 31. Lipca Bk. ISO

■) B toaaw alo do p o ło to a 'a  I w ltlk o U 1 kaju ty , o r a i  azybkodol I alagauojl paraw aa .

H * X * X K X X X * % X X X X X X X *X K X X X

Bilety wLytowo lapraszenia, karty i listy 
™ ślnbne, wykonywa po niskich cenach 
lakład artyat.-litograflczay. Aatonl Priy- 
•złak we Lwowie, ni. Lindego 1

P IG U Ł K I  B L A N C A R D ’A
% N A  J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M  %f  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M  I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A B Y 7 .L I q
— Pom yślnie sk u tk u ją  w B ladaczce , N ie d o k rw is to śo i, B ladości c e ry , w  Sy- 
w fllis  o rg a n ic z n e j, w L y m fa ty z m ie  i w e w szystk ich  chorobach spow odow a-*  
•  nych zarodkiem  skrofulicznym  (nabrzm ienia, strum , wole na szyi, etc.) •  
£  DOM: ł  d» 8 Pigułek dtiennia. — B L A N C A R D  Se Cie, 40 , m e  B o n ap a rte , P A R IS . •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • S B

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiago i Ehrbara.

Ogier 4-let«i
W h jd m ó w c c  (stncjii kolfl Km 
thaw ina, m l i  c dl<‘gł' ś i), jest co  
nabycia anglo a ra b  ;lo ty  kasztan. 
16 3 miara. B iiin a  w iadon:cść
L w ów , ulica 3 Maja I. 8, n Edm. 
D iiiilu r /y c lir g o . Na życzenie w y - 
119 sile  eią kocie d - stacji. 1 3

List otwarty
do p. Plato v. Beussnera.

Znam wiele metod i i odręczników do 
nauti języka francuskiego w języku pol­
skim, ale ż den z nich nie odzuacza s ę 
taką systematycznością, takiem stopnio­
we in i łatwem p"suwnniem się uczącego 
w poznaniu i przyswojeniu sobie f rm 
i wfaściwcści języka, t.^kmm umiejętnsm 
p łączeniem teorji z jiraktyką jik  to ma 
miejsce w kursie języka f, annuskiego 
prrez Szanownego Pana

Można z najzopełwejszą shisznoś/ią 
przyznać, że dob-e strony i zalety innych 
wydawnictw zjednoczyły się w kursie 
języka francuskiego przez Szanownego 
Pana ut: żonym.

Sam będąc przez L t przeszło trzy­
dzieści nauczycielem języków starożytnych 
a obecnie emerytem, z prawdziwą przy­
jemnością spotkałem książkę tak wybor­
nie opracowaną i niezmiernie ułatwia­
jącą poznanie przedmiotu. 4 1 — 5

Piotr Rostowskl
Pinezów 19 listopada 1899 r 

Gubernia Kielecka Królestwo Polsk;e.

Choroby weneryczne,
obejga płci i zastarzałe skórne, choroby 
(horoby kohloce i narządu moczowego 

leczy radykaloie speciallstaOr. FftISGH Kaimierzowska 1. 8,
II piętro,

CHRISTOFLE
zastawy stołowe i pod gwarancją pod-A Ł . . kładu srebrnego

Sprzęty Stołowe ciężko sreorzone.
Najpiękniejsze modele. — Najlepszy fabrykat.

K om pL tne kasety wy praw ne, serwisy stołow e, h rbociane 
i kaw ow e, etażetk i, przedm ioty funtazyjne, nowości w  naj- 
licgatszym  w y b o n e . Specjalne artykuły dla hotelów . re-

stsuracyj i t. d. &004 1—11
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z peł- 
tem  nazwiskiem Po cenach fabrycznych do nabycia

w* Lwowie u Juljaua Strzeleckiego, " g ig

c
-X

O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X l

ffINO CHINOWE 8EBMML01 U?m
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braau, 
radca dworu prol. brasohen, prof. dr. radca dworu baron vtn 
KrafTł-EliIng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von koMtie 
Moorhof, prof. dr. Neusoer, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weia- 
leobi er wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Uorlalp ępehrnp* XI kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
nluUulu ii Cul IIC. kongres dla farmacji i^cbemji w Neapolu

1894; Włoska wystawa jeneralnu w Tnrynle 1898. 
Morfolo 7 ln to 7 Wy«t iwy:WeneoJal894; Klei 1894; Amsterdam 
WdlldlC LlUlC. 1894, Berl!nl895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

P rznszło 900  św iad ectw  lekarskich.
Znakomity ten wzmecniający środek, przyjmowany bywa

dla swswego wyborsega omakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 4000 1—?

Sprzedaje sir we wszystkich aptekach we flaazkaoh pe */, 
litra po zł. f *20, 1 1 litrze po zł. 2-20.

Apteka SerravalIo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla tow arów  leczniczych.

H T  Z a ł o ż o a y  w  r .  1 8 4 8 .  Z » ł o * o n y  w  r .  I M 8  * S t*»ooooooo o o o o o o o cx x o o o o o c»

Prowańzone dotychczas pnez

Galie, akcyjne Towarzystwo Handlowe
d z ia ły  :

W Ę G I E Ł  k a m i e n n y  
N I K k W K I  i  p r z y b e r y  p o l a r n e ,  W Ę t . E  p a r i - l a n e

i  g r m n w e
o b j ę t o  n a  n o w o  o t w a r t e

Lwowskie B i u r o  handlowo
przy ulicy K o ś d n s z k i  1. 4 .

Pozostałe w Towarzystwie H.-ndlowem zajiasy MA S Z YN rnlnicrych 
wysprzedają się po zn-żonych eem ch. 5 ; 1 8

O
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13 Antilentilia.
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI­
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : 
plagi, nl*nv w a treb lu o , bllzmy ltdM M dija  ccrza iw le taą  białość, świeżość I dollkataość.

Gj.7iS 2  zlr.

JAN IHNATOWICZ
Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH 

oraz we wszystkich pipnsszorzędnycb aptekach. Hragoenaph. skloimi h



DZIENNIK POLSKI z dniu 10  lutego L900 r.

P i ę k n e  u s ta  k o b ie c e  d«Jłl  p i ę ­
k n y  w id o k . Ponieważ urok kobiecej 
twarzy njiw nia się tak przy mówieniu, jak 
i przy uśmiechu, jest przeto ich pickność 
Luj ważniejszym czynnikiem dla przyj nnego 
wrażenia, które twarz kob:eiy po sobie p - 
zostawia. Piękność u*t zawisła Jest jednak 
w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, 
jeżeli się widzi za otwarciem warg dwa. 
rzędy pięknych zębów, podczas gdy uajdrli- 
katniejsze wargi różowe tracą wszelki po- 
wab jeżeli pozrywają p operne zęby, lub je­
szcze gorzej, niemiły odde, h wyziewają. Na 
szczęście leży w naszej mocy, l sunąć t n 
błąd p ękności, lub się od niego ochronić. 
Od dawna bowiem wiadomo, że psuć o się 
zębów i niemiły odór z ust m j ą  swe źró­
dło w procesie gnicia, pozostającym z po­
zostałych resz ek pot aw w popęk*nych zę­
bach Trzeba tedy starać s ę  zniszczyć te 
procesy gnicia, a tc osiąga się z pewniścią 
przez płukanie ust Kosminem, bo ta  woda 
do est i zębów działa des nfekcjjnująco i 
przeciwgn lnie. Kosmin orzeźwia równo­

cześnie cały organizm nst dla swego 
niezwykle przyjemnego smaku Mianowi­
cie ludziom, którym czasowo lub trwale 
z ja t cuchnie — a u więk zości ludzi 
acz nieświadomie — ten wypadek bywa 
— będą mogli i . krótkiem ju t użyciu, 
z a d z iw ia l i  ro jzialania Kosminu do­
świadczyć. N lezy się tedy przyzwyczaić 
do codziennych płukać ust Kosminem, 
gdyż przez to osiąga się pewnie utrzy­
manie ust i zębów zdrowo i pięknie. 
Flaszka 2 korony, na długo wystarczają­
ca, do nabycia w aptekach, lepssych 
droguerjach i składach perfum

fc tn n i  •urn:
JT O T w  i  C fi.

Lioimenr. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakoaatte uimie- 
rzająoe nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl do nabycia 
we wkuybLkich aptekach. Tego
powaaechnle nlaMonego trvd- 

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
kstelkaeh orygłnalaych z uas ią  
oi hronną m irką „Kotwicą" z 
ijiteki • Richtera i z przozor- 
oością uznawać t r  1 k o butelki 
i tą marką jako wyrób oryginalny, 
istiti RlehUra pil PttfT twa.- a Pr?M

l —? T Y L K O 18

W RŁSTAURACń

NAFTUŁY TOEPFERA
ulloa Tiybanalaka i. 12, dom w łasny, 

można dostać oodzltnnlt o pod lula I. rano 
W ~  gorąoa daladaila 

C E U N I K:
Plaoz.lt wlaprzowa z kapuatą . Ib r
8lakana płuoka . . . 12 „
Flaozkl , . 12 ,.
Nóżka olalęoa z ohrzanam 10 „
Kla łO aau  z ohr anam . 5 „
K a w i o r ............................................20 „
Dblad w abonamtacla <0 „

Waielkla napitki w napepazyoh gatunkach 
pa cenn h najumlarkowaóazyoh; dla pdwnJŻCI 
i f  poohodzą z moje] raatai n oj i, daję odblor - 
oom znaozki. Najlepazt WINA pa ttnaoh i..| 
taóazyoh, pooząwazy od 40 ot. litr.

Z wyaokltm poważaalem

N a f t u ła  T o e p f e r .

» SAWU
a

0d oawlen dawna ze swej dobroci i zanaohu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
l zbioru majowego poleca HANDEii 1 23

W. A D A M O W I C Z A
w BRODACH na mdraniato i M i e i a

' Ą
101

fu n t , famillinej- bardzo d o b r e ) ......................i -Ul
funt „Mtiange dc Mcscau ‘ w eryy opakowań. 2.50 
runt „ mperial" Cesirskiej w o ry , opakowań. 3 50 
funt ..Dkruchńw" z najlep heroat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA , Ctylon" franco 5 kilo 9‘—

Ja Anna Csillag

7. moim na 180 cm. olbrzymim 
blond v, losem otrzymałam lakowy po 
jeiinmniesięrznem użyciu spreparowa­
nej przezemnie pomady. Jest oua 
uznana przez najsławniejsze powagi, 
jik  > ś.-odai przeciw wypad-niu wło- 
s nv i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nr daje 
juz po krótkiem użyciu naturalny po­
łysk w tonom na głowie i ua brodzie, 
zachowuje je id  siwizny do najpó­
źniej*-egu w eku 6 01 1 - 1
Cena jednbgo ołolk i  I, 2, 3, 4 i 5 zł.

V\ ysyłka po, ztowa codzeunie za 
nadesl n dm należytości, lub za po- 
b .ariem  pocztowem na wsz\stkie stro­
ny św b ta  wprost z tabrjfci. dokąd 
wszystkie z mówienia nadsyłać nsleży.

A n n a  Calllag,
Wiedeń, I., Seile gasse 5.

We Lwowie do nabycia u B. Fołna, 
s k ł a d  t o w a r ó w  modnycb .Grand 
hotel*, w aptece pod srebrnym orłem 

Z. Ruekrra.

2BO OOOOOOOOOC
100— 300 guldenów miesięcznie
zarobić mogą pewn e i rzetelnie baz ka- 
p tsłu i ryzyk? osoby każdego sianu we 
m z y g t k lc h  m ie jse o w o ftc la c li

przez sprzedaż ustawą dozwolonych 
papierów państwowych i lisów  

4009 Zgłoszenia do 1—9

Ludwika Ósterreichera
Vlit Dentschegfcse L Bndapeat.

H H K K H K H K H K H K

h a n d e l

n

JANA RIEDLA
l 7 WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2 . - ,  2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fal 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘7f> i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2 50 i 2*75.
Koszule nocne po zł. 155 i 1-90; 

ozdobione ua wzór ukraińskich po 
zł. 2-311, 2-ÓO i 2-75.

Koszule dla ohłopaków po z!. 1 40 
i l-tio.

PkłLosz: M z kołaierzytaui: 50 c l ,
5ez kotnu -zy 35 cl.

K A L E S O N Y
po ct. 90, zł. 1 0 5 ,1 15 ,1*45,165,1*80. 
Kalesony dla sbłopakiw  po 85, 95 ct.

i zł. I  lu.
K ełP 'artD tuzin po zł. 2*40 i 2 90. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CbastkI płócienne, tnztn A. 2*50.

Prawdziwe i t  klr

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w (większym wyborze. 

Oryginalne prof. dra łłg e rs  wyroby 
pa oeaaoh fabryoznyoh z najszlache­
tniejszej w słny, zaleć ?n j dla osób wąt'-.- 
go zdi ow .i. łatwo się przeziębiający n.
ItMZBle 
Kaftaniki 
Kaletouy I majtki 
8karpe.kl I poaozooh)
Ogrzewacze uc źołąu ik 
Kamasze
Kamlzolkl męskie włóczkowo z ręka­

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia i  prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Rn tądanie tzozi jtłow o e-moikl.

j -  ę .
i JS 91
i " T
i “  &
j k s  
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Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów^ 
ir,am zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklar.kl tylko następujące firmy: 19 1—?

Łopaclńskl WjJcLch, Gródecka 79. 
Lewenheck Jakób, ul. Trybunalska 4. 
Lenobel J. J , ul. Szpitalni 
Makowski Karol, ul. Krasickhk.
Nowicki 6ustaw Karol ul. Teatralna. 
Nowożenluk J., ul. Kopernika 1. 4.
Pomeranz M., Rynek 7.
Przybylak! Karol- Teatralna 1. 13 
Pletrzyskl Edward, Pańska.
Reich Samuel, Rynek.
Ra s8 Emil, ul. Jagiellońska.
Rotliberg Abraham, nl. Kazimierzowska 
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. 
Rothberg MaxV ul. Gródecka. 
Sonnensoheln A., ul Gródecka.
Salzberg Htr.nan, ulica Kołłątaja. 
Schaplra S , Rynek.
Sohwarzer Óslua, ul. Gródecka.
Schall S., ul. Kaźmierze,",ska.
Stelmachów Jai>, Chorąźozyzna 6. 
Tonenbaum J., ul J .giellpńsk*
Ważny Jan, ol. (/..arui.< kiego 
Wolfach H., ul. Gródecka.
Zlemdt H., ul. Kazimierzowska 
Zuckern,ann Jukób, Zimorowicza. 
Zuokerman Szymon, ul. Lenna Sapiehy

G łów ne zastępstw o  i sk iad  p iw a beczko,vegD

u p|i. Ozjasza Wixia i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon tir. 6.

Skład piiva flaszkowago u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Xa przyszłość ogłaszać będę każdej drugie: niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, któizy PIWU OKOCIMtiiKIE sprzedaj ą,, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sadowej prze­

ciwko spizedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.
J^N G0ETZ, browar w Okocimie.

Toepfsr Naftuła, ul. Trybunalska 12. 
Arnold Wil elm, B lorego.
Adler Markus, plac Akademicki.
Agld Jakób. ul Krakowski 25.
Btuąel K , C'orążczyzna.
B*um H , hotel warszawski*.
Dicker Herman, ul. Łyczakowska. 
Dorfman Ad., Skarbkowska.
Drucker Elj sz, Gródecka.
Ehrlloh Józef, .kaw iarnia Teatralna*. 
Fried Ja. ób, Rynek.
Garfunkel Ozlas , ul. Sykstuska 1. 2. 
Griinfeld Adolf, ul. Janowska 7.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Hellmann Wilhelm, ul . Kazimierzowska. 
Heller Jakób, Sobieskiego.
Handwerk?r Jakób, p . Smolki 
He Iwlg Edw ird, nl. Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
Koatklewlc* August, ul. Wałowa 13 
Kraua A. u*. Żółkiewska 
Kesaler Dawid, Pańska.
Kre ndler Chalm Jakób, pi. Bemamyński, 
Kall M., ul. K Dperiuka.
Lemel J, Ch., Gródecka 54. 
undwlg Jan, ul. Krakowska 1. 7.

V REUTER I SPÓŁKA
W  WIEDNIU.

Generalna Reprezentacja Ogólnego

TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO
(A lgeieinc EleŁtricitats-Gusullsciia t ) , 

b uro Instalacyjne Lwów.
R eprerentsul:

inzyn er Edmund Postępski,
90 1 - 9  u loa Akadmloka f. 16.

Elektryczne oświetlenie, Koleje elektryczne, 
Prsenojzenie siły, Podział ?iły, Ce trale.

Kosztorysy infom acje teclmrzne m  żąAtnie.
M a 8 z y : . y ,  m o t o r y  i t. p. n a  s k ł a d z i e . I

L 4191. Ogłoszerie.
W k ra jo w r j  szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rek 

-zkolny 1900/1901 z dniem 5 kwietnia 1900
Cslem nr. j jwej sikofy ogrodniczej w Tarnowie jeat: teoiyczne 

i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodnikuw uzdolnionych do 
rewadzema ogrodów wiejskich.

Do szkcly tej może być przyjęty każdy kandydat, który: 1) wy­
każe cię: że przynajmniej 15 rok życia ukończył, te  cdbrl z dobrytn 
s t ę p e m  obowiązkową naukę w azkole ludowej, — jest umysłowo i 

(izy n e  zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów;
2) w  tern inie przez Dyrekcję oznaczonym złożyć egzamin w stę­

pny, słuiąry do ocenienia, czyli kandydat jest wogola dostatecznie 
ozwinięty um ysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
idz d an ych

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktyką 
ogrodniczą, a uczynią zadesć powyz wymienionym warunkom, mają 
p erw8ieii8two do przyjęcia przed innymi.

Kaszta u frzymania ucznia w  zakładzie wynoszą 165 zl. rocznie. 
Synnw e ubog.ch rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu
ira io w ^ g r-.

K.-żdy wstępu acy do zakładu, powinien być zaopatrzony w do- 
-fste. zna biel ’ nę i debre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnot.ić należy najdalej do 15 marca 1900 
d.i D y rek c ji l r n \  szkoły ogrodniczej w  Tarnowie, która ra  żądenii' 
udtieli ufifrlfcich bliższycti w yjsśiień . 89 1-2
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O  gai i  .............. " — w a  przoprowa z«nh. 9Przoprowa
■vr TTOzach pntentowsnych
kolpją > w miejscu poleca 
dam spedycyjny | Komisowy

Jana Klimkiewicz
100 we Lwcwlo 1 - 2 4  

ul u* A kadom icka  l  8
Obsługa somienna. O

o o o o o o o o o o o o o o r  j o o o n  o o o o o o

BENEDICTINE
OPACTWA da F£CAM? (S slne-lnfśrliu rt] Francja

KAJLEPSZT ZE ISZTSffilCB L M if .

r lJ
Należy żądać za wszo 

u spodu k a ż d e j  fUszki 
czworokątnej e t y k i e t y  ^
z podpisem generalnego • — s —   —_ _ 9 - y
dyrektora: —-

Ostrzega się przód tlomokrąztwem. 
Prosimy kupować. Wo Lwowie składy u pp : 

Brandlera,
dom komisowy ul. Jagiello.ńska. 1. 15.

Musiałowicza i Janika,
ulica 3go Maja 1. 2. 20 9 1—7

Alberta Szkowrona.
Biernackiego,

cukiernia, ul. Karola Ludwi ka 1. 11.

HANS H0TTENR0TH, generalny agent w HAMBURGU.

e r  O a t s
Wszędzie do naijyoia w pak b a c o  po 1 funcie i

(z p.zepi» iE gotowania).
funta

3001c 1—T

S eanow na  F a n i gospodyni d jm u  !

Niech Pani weźmie u swego kupca pakiet „Qu&S;er Oats* 

i sporządzi następującą zu p ę: ,D o '/» litra gotującej się osolontj 
wody proszę wsypeć 12 deka ,Quńker Oats* i dać się temu 
z-gotować przez 10— 15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 

gotowania mięszac) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „QjAker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 

;ic im na zdrowi *.

. .,sL-

SP,l.ijN a  ^

po p ®  m ,  '

m  SKłAD PAPIERU
PRZYBÓRÓW DO RGAfiiA
RYSOWAtilAiMALOWA^S/Ssan,^

ORAZ ' 5 S

WIELKI W73ÓR
K A R T

"■>: KORESPONDENCYJNYCH,

I ALEKSANDER KLIMKIEWICZ
LWÓV/ u!. K AROL A I . UD WI KA L.

Ciągnienie już la  3 d n i ! 
Jeszcze

130.000 koron
gotówką po odciągnięciu 20% do wygra 'a przez zakupno

l o s u  t y l k o  z a  1 k o r o n ę

Wielkiej Loterji Dobroczynnej
3010 1-

V. Ciągnienia 
nieodwołalni*

na dochód stowsrzyszenia poliklinicznego (Szpitalu).

15. lutego 1900.
-w- —k t = s _ 7. są do nabycia w domach bankowych: Kitz *  Stoff, M. Klarfeld, M Feigenbanm, Bank i kan 
J L t o r  wymiany (Kilińskiego 2), August Scb.llepherg i Syn. Sokal oc Lilien i Kantor wymiany

Samuely t  Landau, M. Jonasz, Gustaw Max.

P A R K I K T Y
i Posadzki deszczułkowe

oraz

W S Z Y S T K I E  WYROBY S T O L A R S K I E
jako to :

drzwi, i k u ,  t r z ę s ła ,  stoliki ogrodowe itg.
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZELAK
we LWOWIE

nosziuuh zakupnn miększej ilośsi młtbrj ł̂ó ,̂ a to: brusó# sosnowych, dębowych i jaworowych
w roż iy  h tgruDOściach J  długościach. 94 i —18

K L Y T H I A DLA U T R Z Y M A N IA
SKÓRY

P U D E RUPIĘKSZENIE 
I WYDŁLIKATNIENIE 

C E R Y
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p ud e r  t o a l e t o w y ,  ł r a l o w y i  s a l o n o w y

blaly, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uzuany przez 3008 1—*3

P P . i. 1. POHLA, C. K . P R O F E S O R A  W E  W TED N IU

Pisma z uznaniem z najlepszycn sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlleba Taussig,
C l Nadwarneuo dostawoy I fabryka ita delikatnych mydeł t®5,8łJ wy™  „

pieuięuzj. SKŁAD GŁÓWNY pERFUMEKYJ: WE WIEDNIU, I. WO .I.ZEILE NR. 3.
nr nahv, i^ wn Lwowie u Z Ruckera apt- Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alcjzego Hohnera, Kan- 

czytiskiegó i^O he^kiego  H. G ^ p ^ a ,  O. T WLncklefa i Syna; N Tiraow le: Moritz F le ^ h e r  junior; 
w Przemyślu: M Rartischkn, Adolf SpL hner, Leon Meriłel i we wielu aptekach, perfnmeiyach i droguen ach.

Cena puszki zł. MO.
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzedniem przysłauiem 
pieniędzy.

BR o t  P61 MłU}Y niezrównanej dobroci 
DO CL kilo W i m  ai ornatycznej, do n.-.-

Lerart Salectiegs
Lwów, Btttoi eą, Z. — 5 kilowe wo 
reczki franco wysyłam : do wszystkich 

miejscowości. 13

Smalec bezwonny 32 c t
w Handlu L eon ard a  S o le c k ie g o
we Lwowie Batorego 2. -  Na prowincję 

odsyła s*ę odwrotnie. 35

„ L e a n a r M a “  dobroci sta ra  żytua 
wód! a. Butelka l  zł pół butelki 50 ct.

HtpN ?E  i. Leonarda Saleckiega
Lwów Batorego I 2.

Q ń 4 a smal na znakomita na pączki 
n u £ &  j ,] kilo 1 zi. Marmolada mabnowa 
pól kilo 80 ct. Marc iolada z mirabelek 

pól kilo 72 cl. Poleoa h a n d e l

- Leonarda Soleckiego
^  we Lwowie ul. Batorego tlozba 2.

J O P W P P R P P P F *

L w ó w ,
Kmi to 16.z Jai S liiim

RecLakior: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostasz ew óki-Barański, A, Milski i Sp.


